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Serdeczna manifestacja 
na cześć gości z Mongolii

W ubiegłą niedzielę, krótko po godzinie 22, przyjechała do 
Poznania partyjno-rządowa delegacja Mongolskiej Republiki 
Ludowej. Dostojnych gości powitał członek Biura Polityczne­
go KC PZPR — premier Józef Cyrankiewicz oraz zastępca 
członka Biura Politycznego KC PZPR, minister rolnictwa — 
Mieczysław Jagielski.

premiera J. Cyrankiewicza go­
ście z MRL przywitali się z 
przedstawicielami władz par-

Delegacji przewodniczy I 
sekretarz KC Mongolskiej Par 
tii Ludowo-Rewolucyjnej i

Marian Spychalski 
gratuluje 

polskim olimpijczykom
Przewodniczący PKO1 

Włodzimierz Reczek prze­
słał z Tokio dc Ministra 
Obrony Narodowej, Mar­
szałka Polski Mariana Spy 
chalskiego depeszę, w któ­
rej kierownictwo polskiej

premier rządu MRL — Jumża- 
gijn Cedenbał, któremu towa­
rzyszy małżonka. W skład de­
legacji, z którą przyjechał 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Franciszek 
Waniołka i inne osobistości, 
wchodzą: Tumenbajaryn Rag- 
czaa — członek KC MPL-R, 
wicepremier i przewodniczący 
Państwowej Komisji Plano- 

- wania, Mangałyn Dugersuren 
— minister spraw zagranicz­
nych MRL, Damdingijn Gom- 
bożaw — członek KC MPL-R, 
minister handlu zagranicznego

ekipy olimpijskiej 
podziękowanie za 
udzielaną naszemu 
wi sportowemu.

wyraża 
pomoc 
rucho-

Jednocześnie Minister 
Obrony Narodowej prze­
kazał na ręce Włodzimie­
rza Reczka słowa uznania 
i serdeczne gratulacje dla 
naszych sportowców za ich 
osiągnięcia na XVIII Igrzy 
skach Olimpijskich oraz 
najlepsze życzenia dal­
szych sukcesów na drodze 
rozwoju kultury fizycznej 
w Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. (PAP)

MRL, Sandagsurengijn Bał- 
gan — członek KC MPL-R, I 
sekretarz Zapychyńskiego Ko­
mitetu Wojewódzkiego Partii, 
Delegżunain Bałżinniam — 
członek KC MPL-R, ambasa­
dor MRL w Polsce.

Po krótkim przemówieniu

Rok XX 
Wyd. A

Wizyta w żłobku Poznańskich 
Zakładów Koncentratów Spożyw­
czych. Na pierwszym planie I se­
kretarz KC MPL-R, premier rządu 
MRL — J. Cedenbał i jeqo mał­

żonka — A. I. Fiłatowa.
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Wicepremier ZRA 
z wizytą w Belwederze
Bawiący z wizytą w na­

szym kraju wicepremier rzą­
du Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej — dr Mahmud Fa­
wzi udał się w poniedziałek 
przed południem na miejsca 
hitlerowskiej kaźni — cmen­
tarz w Palmirach, gdzie zło­
żył wiązankę kwiatów.

W godzinach południowych 
przewodniczący Rady Pań-

Poniedziałek na polach

stwa Edward 
na audiencji 
wicepremiera 
Fawziego.

Ochab przyjął 
w Belwederze 
dr. Mahmuda

Rzadko spotykane 
tempo robót w Wielkopolsce

Po kilku dniach zmiennej, przeważnie deszczowej pogody, 
w poniedziałek znów było w całym kraju słonecznie i dość 
ciepło. Pozwoliło to rolnikom na kontynuowanie ostatnich 
prac polowych.

W czasie wizyty . wicepre­
mier Fawzi przekazał od pre­
zydenta Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej G. A. Nasera 
serdeczne, braterskie pozdro­
wienia dla narodu polskiego i 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa. (PAP)

Algierskie święte
Dnia 1 listopada Algieria obcho­

dzić będzie uroczyście 10 rocznicę 
wybuchu rewolucji algierskiej. Na 
obchody zaproszono 80 krajów.'- 
„Gwoździeni” tych uroczystości 
będzie parada wojskowa z udzia­
łem algierskich wojsk lądowych, 
morskich i lotniczych. (PAP) Powitanie delegacji w Racocie

Fot (2) — K. PrzychoazKi

W woj. wrocławskim poza 
wykopkami buraków prace je­
sienne w zasadzie już zakoń­
czono. Tu i ówdzie sieje się jesz 
cze tylko pszenicę na ziemnia- 
czyskach. Szeroko propagowa­
na przez służbę rolną wymiana 
sadzeniaków, nie przebiega 
zgodnie z planem. Opóźniają 
się bowiem dostawy sadzenia-
ków z 
n^ch.

województw północ-

Na Ziemi Lubuskiej, sytu­
acja jest podobna. Warto za-
znaczyć, 
wzrósł

że dość znacznie 
areał uprawy zbóż,

700 tys.'chłopców i dziewcząt . 
w szeregach Związku Młodzieży Wiejskiej

Obrady Plenum ZG ZMW |

Problemy działalności organizacyjnej Związku Młodzieży 
Wiejskiej są tematem 2-dniowych obrad plenum Zarządu 
Głównego ZMW, które rozpoczęło się 26 bm. w Warszawie. 
W obradach, którym przewodniczy Kazimierz Barcikow- 
ski — przewodniczący ZG ZMW, wziął udział sekretarz KC

tyjnych i administracyjnych. 
Reprezentowali je m. in. czło­
nek KC PZPR i I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Jan 
Szydlak oraz zastępca członka 
KC PZPR, przewodniczący 
Prezydium WRN w Poznaniu 
— Franciszek Szczerbal. Obec­
ni byli konsul ZSRR w Poz-

Dokończenie na stronie 2

głównie pszenicy i jęczmienia 
ozimego. PGR-y np. zasiały ok. 
10 proc, więcej zbóż, niż pier­
wotnie planowano.

W Wielkopolsce roboty 
przebiegają w rzadko spotyka­
nym tempie. Dość stwierdzić, 
że wykonano już blisko poło­
wę orek zimowych, a w 
PGR-ach, gdzie wykopki 
zawsze się opóźniały — pozo­
stało do zebrania jeszcze tyl­
ko 1200 ha ziemniaków. PGR-y 
odwiozły do cukrowni 65 tys. 
ton buraków cukrowych, pod­
czas gdy przed rokiem o tej 
porze odwieziono zaledwie 29 
tys. ton. 32 płatkarnie gospo­
darstw państwowych przero­
biły już ponad 6 tys. ton ziem­
niaków.

Na Pomorzu sprzątnięto już 
ok. 70 proc, buraków cukro-

wych. Z niektórych punktów 
odbioru, m. in. z Obrowa w 
pow. toruńskim i, Sadłowa, 
pow. Rypin, nadchodzą sygna­
ły o dużych zatorach furma­
nek i przyczep, o długim wy­
czekiwaniu na rozładunek bu­
raków,

PGR-y woj. szczecińskiego 
uporały się już z wykopkami 
ziemniaków. Plony są dobre. 
W pełni trwają wykopki bu­
raków cukrowych, a połowa 
ich tegorocznych zbiorów znaj­
duje się już w punktach od­
bioru. Ubiegła niedziela — 
była tu właściwie prawie nor­
malnym dniem pracy. Zwożo­
no buraki, kopano ziemniaki i 
robiono kiszonki. (PAP)

W 47 rocznicą Wielkiej 
Rewolucji

Z okazji 47 rocznicy Re­
wolucji Październikowej 
odbędzie się dzisiaj o 
godz. 17 w auli UAM uro­
czysta akademia. Po czę­
ści oficjalnej wystąpią ar­
tyści Opery Poznańskiej
oraz Państwowej 
monii.

Organizatorami 
mii są Rektorat

Filhar-

akade- 
i Senat

wespół z Zarządem Koła 
Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej przy Uni­
wersytecie im. A. Mickie­
wicza oraz Państwowa Fil 
harmonia, (na)

Zamieszki w Sudanie
Zabici, ranni

Według wiadomości, jakie napłynęły do Kairu, zamieszki, 
które wybuchły w stolicy Sudanu — Chartumie rozszerzyły 
się ha inne miasta tego kraju. **

PZPR Józef Tejchma.
Czy dotychczasowe formy 

działania ZMW są wystarcza­
jące i czy odpowiadają potrze­
bom młodzieży wiejskiej — to 
pytanie, na które starali się 
znaleźć odpowiedź uczestnicy 
plenum. Ciekawego, dyskusyj­
nego materiału do tych rozwa­
żań dostarczyły m. in. wyniki 
dwóch ankiet przygotowanych 
uprzednio przez Zarząd Głów­
ny.

Z analizy — pierwszej an­
kiety, obrazującej stan liczeb­
ny i skład organizacji w okre­
sie ostatnich kilku lat — wyni­
ka, że chociaż wzrost szere­
gów związku jest stały i dość 
pokaźny (od 1960 roku przy-

Transmisje w PR i TV

Rozprawa przeciwko 
M. Wańkowiczowi

Realizacja wniosków

Nowa technologia 
obniżka kosztów
Załogi przedsiębiorstw re­

alizują wnioski zgłoszone w 
toku dyskusji przed IV Zjaz­
dem partii. Efekty tej pracy 
— to usprawnienie procesów 
wytwórczych, dodatkowa pro 
dukcja, (ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb eks­
portu i rynku) mniejsze zu­
życie materiałów i surow­
ców, obniżka kosztów inwe­
stycji. W sumie daje to wielo 
m;lionowe oszczędności.

Np.w poznańskiej fabryce 
„Pomet” zrealizowano wśród 
innych wniosek o węzłowym 
dla zakładu znaczeniu — opa

było ok. 260 tys. nowych człon­
ków), a ZMW zrzesza już 708 
tys. dziewcząt i chłopców — 
stanowi to jednak tylko ponad 
24 proc, ogółu młodzieży wiej­
skiej. Najliczniejszą grupą 
członków związku, liczącą po­
nad 400 tys. dziewcząt i chłop­
ców, jest młodzież w wieku 
od 15 do 20 lat. Zjawisko to 
bardzo korzystne, wymaga je­
dnak od organizacji szerszego 
uwzględnienia w programie 
działalności zadań odpowiada­
jących dążeniom i aspiracjom 
tej właśnie grupy członków.

Z drugiej ankiety, której te­
matem była działalność kół 
ZMW wynika, że nastąpił zna­
czny wzrost aktywności 
ogniw związku w podejmowa­
niu i realizowaniu pożytecz­
nych inicjatyw gospodarczych 
na wsi, no. w zakresie budowy 
dróg, zadrzewiania, udziału w 
nracach melioracyjnych itp. 
Z drugiej jednak strony obser 
wuje Się zbyt słaby rozwój 
działalności w przygotowywaL 
niu zawodpwym młodych rol­
ników. Wiele kół nie przywią­
zuje do tego należytej wagi, 
chociaż — jak wykazują liczne 
przykłady — młodzież chetnie 
uczestniczy w tego rodzaju 
zajęciach. Za mało inicjatywy 
przejawiają też zarzady kół w

Spotkan e ludności 
stolicy z gośćmi z MRL

W środę, 28 bm. o godz. 
16.55 Polskie Radio w progra­
mie II i w programach wszy­
stkich rozgłośni wojewódz­
kich oraz Telewizja w pro­
gramie ogólnopolskim trans­
mitować będą przebieg spot­
kania ludności stolicy z dele­
gacją partyjno-rządową Mon­
golskiej Republiki Ludowej.

PAP

26 bm. przed Sądem Woje­
wódzkim dla m. st. Warszawy 
rozpoczęła się rozprawa prze­
ciwko Melchiorowi Wańkowi­
czowi, oskarżonemu o przeka­
zanie za granicę dla rozpo­
wszechnienia materiału oczer­
niającego Polskę Ludową.

Po załatwieniu wstępnych 
spraw proceduralnych i odczy­
taniu aktu oskarżenia sąd, 
przychylając się do prośby o- 
skarżonego i wniosku obrony, 
odroczył rozprawę do 3 listo­
pada br. (PAP)

rozwijaniu podejmowaniu

nowano mianowicie nową
technologię odlewów żeliw-
nych do silników okręto-
wych. Realizacja planu roz­
woju techniki w „Pomecie”, 
przygotowanego w oparciu o 
postulaty przedzjazdowej dy­
skusji — pozwoli też w nie­
długim czasie na zwiększenie 
wyrobu deficytowych odle­
wów staliwnych. (PAP)

działalności kulturalno-oświa­
towej, sportowej, turystycznej 
ito.

Te właśnie sprawy i sposoby 
nolenszenia pracy w tych 
dziedzinach — byłv szeroko 
dyskutowane. W wielu wypo­
wiedziach podkreślano m. in., 
że od uatrakcyjnienia form 
pracy związku, przystosowa­
nia ich do zainteresowań i po­
trzeb młodzieżv. uzależniony 
jest dalszy, szybki rozwój or­
ganizacji.

Drugi dzień obrad będzie 
poświęcony dalszej dyskusji 
na te tematy. (PAP)

XX lat OSSK

Jubileusz zasłużonej szkoły
W minioną niedzielę Ośrodek Szkolenia Służb Kwater- 

mistrzowskich obchodził uro czyście XX-Iecie swego ist 
nienia. Powstałe w Żytomierzu 1944 r. kursy kwatermi- 
strzowskie przekształciły się z czasem w poważną placów­
kę gospodarczo-naukową; od 15 lat szkoła związana z Po­
znaniem.
Na niedzielne uroczystości 

przybyli: gen. dyw. W. Zie* 
miński, generałowie bryg. S. 
Cygan i M. Matwiejewicz, 
rektor WSE prof. dr. W. Ro­
siński, przedstawiciele jedno­
stek wojskowych garnizonu 
poznańskiego, przedstawiciele 
władz, oficerowie i żołnierze 
OSŚK. Przybyła również de­
legacja Szkoły Podstawowej 
w Pyzdrach, którą OSSK sta­
le się opiekuje.

O historii ośrodka, jego roz 
woju i zadaniach, mówił w re­
feracie okolicznościowym przed 
stawiciel ośrodka. Następnie 
podano do wiadomości, że u- 
chwałą Rady Państwa 19 ofi­
cerów i podoficerów OSSK 
otrzymało srebrne i brązowe 
Krzyże Zasługi oraz medale 
Siły Zbrojne w Służbie Oj­
czyzny.

W uznaniu za społeczną

działalność dwóch oficerów 
otrzymało odznaki „Za zasłu­
gi w rozwoju województwa 
poznańskiego”. Wręczył je 
członek Prezydium WRN 
L. Józefowiak, dziękując jed­
nocześnie szkole za współdzia­
łanie z władzami cywilny­
mi. Międzynarodówka zakoń­
czyła część oficjalną. Po aka­
demii zaproszeni goście zwie­
dzali bazę szkoleniową OSSK.

(jk)

Jak podaje PIHM — w dniu 27 
bm. przewiduje się zachmurzenie 
niewielkie i umiarkowane, tylko 
na krańcach.południowych i połud 
niowo-zachodnich początkowo je­
szcze zachmurzenie duże. Tempera 
tura maksymalna od plus 8 st. do 
plus 11 st. Wiatry słabe o kierun­
kach zmiennych.

W tej chwili jedynym 
źródłem wiadomości są spra­
wozdania dyplomatów i ludzi, 
którzy przyjeżdżają z Char­
tumu. Ci ostatni twierdzą, że 
liczby ofiar podane przez su- 
dańskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych nie są praw­
dziwe, że co najmniej 10 osób . 
zostało zabitych, 70 rannych, a 
wiele setek aresztowanych.

Władze Sudanu skierowały 
poważne siły wojskowe do 
Chartumu i okolic. Silne pa­
trole armii dysponujące czoł­
gami i wozami pancernymi 
pełnią służbę na ulicach sto­
licy.

Według komunikatów mini­
sterstwa spraw wewnętrznych 
początkiem zamieszek były de­
monstracje studentów uniwer­
sytetu.

Jak dowiadujemy się z 
Agencji MEN, generał Ibra- 
him Abbud, który stoi na czele 
Najwyższej Rady Sił Zbroj­
nych sprawującej władzę w 
Sudanie usunął ze stanowiska 
dwóch sędziów najwyższego 
trybunału sudańskiego pod za­
rzutem ..nawoływania perso­
nelu sądowego do strajku”.

Adwokaci i pracownicy apa­
ratu sądowego stolicy wysłali 
petycję do rządu, w której po­
pierają demonstrujących stu­
dentów. Dokładna treść pety­
cji nie jest jeszcze znana. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że 
zawieszenie dwóch sędziów 
sądu najwyższego przez Ibra- 
hima Abbuda nastąpiło w 
związku z tą petycją.

Według relacji VA1 Achbar”, 
profesorowie uniwersytetu w 
Chartumie, członkowie apara­
tu sądowego i nauczyciele 
szkół średnich zgłaszają obec­
nie masowo rezygnacje. Straj­
kują urzędnicy ministerstwa 
spraw wewnętrznych, finan­
sów, gospodarki i rolnictwa.

Korespondent AFP w Bejru­
cie tak określa sytuację w 
Chartumie: Sudańskie czynni­
ki rządowe usiłują wywołać 
wrażenie, jakoby demonstra­
cje miały na celu protest prze­
ciw separatyzmowi południa i 
wywarcie nacisku na rząd, by 
nie ustępował przed żądaniami 
separatystów. W istocie rzeczy 
istotną przyczyną ruchu po­
wstańczego jest żądanie swo­
bód politycznych po sześciu 
latach dyktatury wojskowej. 1

Masowość tego ruchu — kon 
tynuuje AFP — zaskoczyła re­
żim sudański. Mimo ostrych 
represji demonstranci spalili 
lokale dwóch dzienników rzą­
dowych i zaatakowali amba­
sadę USA i ambasadę Ku­
wejtu. (PAP)

Spotkanie 
przedstawicieli

PZPR i KPZR
Przed kilku dniami odby­

ło się w rejonie Puszczy Bia­
łowieskiej spotkanie przedsta­
wicieli Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

W spotkaniu ze strony 
PZPR uczestniczyli: I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka, członek Biura Polity-
cznego KC PZPR, prezes 
dy Ministrów PRL Józef 
rankiewicz, członek Biura 
litycznego, sekretarz 
PZPR Zenon Kliszko.

Ra- 
Cy- 
Po- 
KC

Ze strony KPZR w spotka­
niu uczestniczyli: I sekretarz 
KC KPZR Leonid I. Breżniew, 
członek Prezydium KC KPZR, 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Aleksiej N. Ko-
sygin, sekretarz KC
Jurij W. Andropow.

W czasie spotkania, 
upłynęło w atmosferze

KPZR

które 
przy-

jaźni, serdeczności i całkowi­
tej jedności poglądów, omó­
wiono sprawy dalszego roz­
woju stosunków między PZPR 
i KPZR, jak również rozwoju 
wszechstronnej współpracy 
między Polską Rzecząposoolitą 
Ludową i Związkiem Radziec­
kim. (PAP)

Polityka Zambii
Nowo proklamowana Repu­

blika Zambia prowadzić bę­
dzie zdecydowanie politykę 
niezaangażowania i współ­
pracy międzynarodowej — o- 
świadczył na konferencji pra­
sowej prezydent Zambii Ken­
neth Kaunda. (PAP)



Gostyń, Kolo, Oborniki, 
Piła i Środa

Nowe władze 
partyjne

W niedzielnym wydaniu 
teGłosu” informowaliśmy o 
dalszych pięciu Konferen­
cjach Powiatowych PZPR, na 
których dokonano wyboru no 
wych władz partyjnych. Po­
niżej podajemy skład kierów 
nictwa tych pięciu powiato­
wych instancji partyjnych.

GOSTYŃ. Na pierwszym 
Plenum Komitetu Powiato­
wego wybrano 11-osobową 
egzekutywę KP oraz 4 sekre­
tarzy, którymi zostali Jan 
Ławniczak (I sekretarz), Ale­
ksander Schmidt, Henryk 
Drewniak i Tadeusz Wierte- 
lak. Wszyscy czterej byli se­
kretarzami już w poprzedniej 
kadencji.

KOŁO. Nowo wybrane Ple­
num Komitetu Powiatowego 
PZPR powołało sekretariat w 
składzie: I sekretarz Bernard 
Szatkowski, sekretarze: Ma­
rian Dąbrowski, Stanisław Ko 
strzeński i Jan Musiał. Wszy- 

. scy sekretarze zostali wybra 
ni po raz drugi.

OBORNIKI. XII powiato­
wa konferencja PZPR doko­
nała wyboru nowego kierow­
nictwa powiatowej organiza­
cji partyjnej. W skład Sekre­
tariatu Komitetu Powiatowe­
go weszli ponownie: Jerzy 
Busz, Wojciech Kłosowicz i 
Franciszek Tabat. I sekreta­
rzem KP PZPR został ponow 
nie Stefan Żurawski.

PIŁA. Na pierwszym (w so 
botę, po zakończeniu Konfe­
rencji Powiatowej PZPR) ple 
narnym posiedzeniu Komite­
tu Miejskiego, wyłoniono spo 
śród 41 członków Plenum 
egzekutywę w składzie: lgną 
cy Bąk, Roman Chwirot, Ka­
zimierz Czerwiński, Zdzisław 
Dybizbański,, Tadeusz Gaj, 
Zygmunt Karabanowicz, Zbig 
niew Kiciński, Stanisław Ma­
ciejewski, Jadwiga Typińska. 
I sekretarzem KM PZPR zo­
stał wybrany ponownie Zbig­
niew Kiciński.

ŚRODA. W wyniku wybo- I 
rów — spośród 37-osobowej 
egzekutywy średzkiej orga­
nizacji partyjnej — wyłonio­
no sekretariat w_ składzie: I 
sekretarz KP — Wacław Gło 
wiński, sekretarze — Jan 
Dymski i Franciszek Antko­
wiak.

Zaskoczenie w NRF

Zwycięstwo socjaldemokratów 
w wyborach komunalnych

Wyniki wyborów komunalnych w trzech krajach NRF 
w Hesji, Palatynacie Reńskim i w Saarze stanowią duże za­
skoczenie.
Zwycięstwo SPD jest tym 

razem — w porównaniu z 
również korzystnymi dla so­
cjaldemokratów wynikami nie 
dawnych wyborów w Dolnej

Wymiana garnizonu 
tureckiego na Cyprze

W poniedziałek rano do 
portu w Famaguście, strzeżo­
nego przez irlandzkich i ka­
nadyjskich żołnierzy sił zbroj­
nych ONZ, przybyło 330 nie­
uzbrojonych żołnierzy turec­
kich, którzy mają zluzować 
część garnizonu tureckiego na 
Cyprze. (PAP)

Z Płd. Wietnamu:

Suu obejmuje urząd 
szefa państwa

Jak donosi korespondent Reute­
ra z Sajgonu, 61-Ie,tni polityk 
Phan Khac Suu objął tam w ponie 
działek urząd szefa państwa płd. 
Wietnamu. Suu zwrócił się do 
rządu gen. Nguyen Khanha, aby 
sprawował swoje obowiązki do cza 
su utworzenia nowej administra­
cji.

Khanh i jego gabinet złożyli na 
ręce Suu rezygnację z chwilą gdy 
ten objął formalnie swój urząd.

W Sajgonie sądzi się — pisze da 
lej Reuter — że gen. Khanh w 
najbliższej przyszłości skoncentru 
je się na sprawach wojskowych.

Powołując się na źródła sajgoń- 
skie Agencja Associated Press in­
formuje, że wyżsi oficerowi połu- 
dniowo-wietnamscy zebrani w nie 
dzielę na specjalnym posiedzeniu 
w Vung Tau w przytłaczającej wię 
kszości wypowiedzieli się za kan­
dydaturą gen. Nguyen Khanha na 
naczelnego dowódcę sił zbrojnych 
pod nowyty rządem cywilnym, i

PAP'

Fundusze są
- potrzebna większa dyscyplina

Powołanie Głównego Inspektora Ochrony Wód

Prezes Rady Ministrów powołał na nowo utworzone sta­
nowisko Głównego Inspektora Ochrony Wód wiceprezesa 
Centralnego Urzędu Gospodarki Wodnej mgr. inż. Wiesła­
wa Janiszewskiego.
W wywiadzie dla PAP do­

tyczącym zakresu swej pracy 
W. Janiszewski zwrócił uwa­
gę na fakt iż Odra na ok. 36 
proc, swej długości i Wisła

Korespondencja 
Kosygin - Wilson
Agencja TASS podaje 26 bm. 

Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Aleksiej Kosygin wystoso­
wał do premiera W. Brytanii Ha­
rolda Wilsona depeszę z serdecz­
nymi gratulacjami z okazji wybra 
nia go na stanowisko premiera W. 
Brytanii.

W depeszy podkreśla się: „Po­
zwoli pan, że wyrażę nadzieję, iż 
stosunki między Związkiem Ra­
dzieckim i W. Brytanią będą się 
nadal rozwijać dla dobra narodów 
naszych krajów w imię trwałego 
pokoju”.

W odpowiedzi Harold Wilson po 
dziękowrał Kosyginowi za gratula 
cje i ze swej strony złożył serde­
czne życzenia Kosyginowi z oka­
zji mianowania go na przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR.

Wilson wyraził nadzieję, iż na­
dal będą się poprawiać stosunki 
między obu krajami i wskazał, że 
uczyni wszystko co w jego mocy 
dla osiągnięcia tego celu. (PAP).

9 zabitych w manewrach 
amerykańsko-hiszpańskich
W toku amerykańsko-hisz- 

pańskich manewrów na atlan­
tyckich plażach prowincji 
Huelva pierwszego już dnia 9 
żołnierzy amerykańskiej pie­
choty morskiej straciło życić, 
a 13 odniosło rany. Stan jed­
nego z rannych jest poważny.

Przyczyną śmierci 9 żołnie­
rzy piechoty morskiej i obra­
żeń 13 innych, było zderzenie 
w powietrzu na wysokości kil­
kuset metrów dwóch helikop­
terów. Spadły one w pobliżu 
plaży Mazayam stając w pło­
mieniach. Przyczyny zderzenia 
chwilowo nie są znane. (PAP)

Saksonii i Nadrenii-Westfalii 
— jeszcze bardziej wyraźne. 
W Hesji SPD umocniła swoje 
pozycje zdobywając 51,7 pro­
cent głosów, podczas gdy w 
poprzednich wyborach komu­
nalnych, przed czterema laty, 
miała ich 47,8 procent. Tym 
razem więc SPD dysponuje 
absolutną większością w Hesji. 
CDU otrzymała w tym kraju 
28,9 (w 1960 r. — 27,1), a FDP 
— 11,1 (poprzednio — 10,5).

Wyraźne zwycięstwo socjal­
demokratów staje się ważnym 
faktem politycznym jeśli zwa­
ży się, iż w gruncie rzeczy 
walka przedwyborcza do Bun­
destagu (wybory na jesieni 
przyszłego roku) między 
CDU/CSU a SPD już się roz­
poczęła. Wybory komunalne w 
trzech kolejnych krajach NRF, 
traktowane w ścisłym związ­
ku z wynikami niedawnych 
wyborów komunalnych w Dol­
nej Saksonii i w Nadrenii- 
Westfalii są świadectwem ni­
czym nie dającego się ukryć 
zjawiska: zwiększonej sym- 
partii wyborców dla SPD na 
szczeblu komunalnym. (PAP)

Zjazd b. więźniów 
Sachsenhausen

W dniach 7 i > Listopada br. 
odbędzie się w Krakowie zjazd 
byłych więźniów politycznych hi­
tlerowskiego óbozu koncentra­
cyjnego W Sachsenhausen. Zjazd 
organizowany jest przez ZBoWiD 
w przypadającą w br. 25 rocznicę 
podstępnego aresztowania przez 
hitlerowców i osadzenia w o- 
bozie koncentracyjnym 163 wy­
bitnych przedstawicieli krakow­
skiego ośrodka akademickiego.

PAP 

na 33 proc, nie odpowiadają 
warunkom gospodarczego wy 
korzystania ich wód. Podob­
nie jest na innych ważniej­
szych rzekach.

i , Liczba zakładów, których 
ścieki zanieczyszczają wody, 
szacowana jest na ok. 11 tys. 
Niestety, tylko ok. 2.300 z 
nich ma oczyszczalnie ście­
ków, przy czym olbrzymia 
ich większość (ok. 90 proc.) 
— to urządzenia dość prymi­
tywne — mechaniczne.

Nasilenie od 1960 r. prac 
nad ochroną wód zahamowa­
ło nieco wzrost tempa zanie­
czyszczeń.

W ostatnich latach prze­
znacza się na budowę oczy­
szczalni ścieków duże sumy, 
no. w bieżącym planie 5-let- 
nim powstać ma łącznie 500 
nowych oczyszczalni. W nie­
dawno podjętej uchwale 
KERM znaiduie sie wykaz 
ok. 70 zakładów zobowiaza- 
nvch do wybudowania (do 
roku 1967) urządzeń umożli­
wiała cych pełne oczyszczanie 
ścieków.

Należy sie spodziewać, że 
zainstalowanie oczyszczalni 
ścieków w wielu zakładach 
woi. krakowskiego, Dolnego i 
Górnego Śląską, a więc no. 
w fabrykach papieru w Biel­
sku i Żywcu w kopalniach 
,.Wal°nty — Wawel”, „Boże- 
dary” czy ..^ozbark” znacznie 
nnnrawi jakość wód Odry i 
Wisły.

Krajowa narada 
w sprawie 

zdrowotności pszczół
W ub. tygodniu odbyła się 

w Swarzędzu, w tamtejszym 
Zakładzie Chorób Owadów U- 
żytkowych Instytutu Wetery­
naryjnego 3-dniowa krajowa 
narada poświęcona zdrowot­
ności pszczół w Polsce. Omó­
wiono nowe metody leczenia 
oraz przedsięwzięc/la organi­
zacyjne, jakie zostaną podję­
te.

W naradzie brali udział kie­
rownicy pracowni chorób 
pszczół przy wojewódzkich 
zakładach higieny weteryna­
ryjnej z wszystkich woje­
wództw oraz przedstawiciele 
Ministerstwa Rolnictwa.

W efekcie narady przyjęto 
nowe metody zwalczania naj­
groźniejszych chorób pszczół 
jak zgnilec złośliwy, choroba 
roztoczowa i zarodnikowcowa 
zaproponowane przez swa- 
rzędzki Zakład, (ms)

Wypłata poborów 
- wcześniej 
ale nie wszędzie
Spiętrzenie wypłat wyna­

grodzeń w ostatnim i w pier­
wszym dniu każdego miesią­
ca przysparza wiele kłopo­
tów handlowi, poczcie i ban­
kom. Łącznie w tym okresie 
wypłaca się ok. 50 proc, ca­
łego funduszu płac. Dotyczy 
to w szczególności pracowni­
ków administracji oraz pra­
cowników umysłowych przed 
siębiorstw.

Jeszcze w lipcu br. Rada 
Ministrów podjęła uchwałę, 
przewidującą możliwość przy 
śpieszenia wypłaty poborów 
dla pracowników otrzymują­
cych miesięczne wynagrodzę 
ńie w ostatnim dniu miesiąca 
(„z dołu”). Dokument ten 
stwierdza, że Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
— w porozumieniu z Woje­
wódzką Komisją Związków 
Zawodowych oraz Wojewódz­
kim Oddziałem Narodowego 
Banku Polskiego może przy­
spieszyć wypłatę z ostatniego 
dnia na jeden z pięciu dni 
poprzedzających. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 389 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” nie stwierdzono 
wygranej I i II stopnia.

Stwierdzono: 22 „czwórki” po 
5.880,— zł; 26 /,trójek premiowa­
nych” po ly?,— zł; 953 „trójki” po 
97,— zł; 842* „dwójki premiowane!* 
po 27,— zł; 16.234 „dwójki” po 7/— 
złotych.

Podobne urządzenia otrzy­
ma w 1967 r. gospodarka ko­
munalna a także kilka du­
żych szpitali w różnych miej­
scowościach.

Tak więc błędem byłoby 
twierdzenie, że brak fundu­
szów stoi na przeszkodzie ak­
cji ochrony wód. Istnieje 
wiele przykładów, że w nie­
których zakładach przemysło 
wych nakłady na te cele albo 
są minimalnie wykorzysty­
wane, albo w ogóle nieplano­
wane.

Przyczyną takiego stanu są 
m. in. trudności związane z 
dokumentacją i brakiem 
specjalistycznych przedsię­
biorstw które by zajmowały 
się tymi zagadnieniami. 
Wszczęto już kroki zmierza­
jące do wyznaczenia takich 
właśnie przedsiębiorstw (nro 
dukcja urządzeń oraz budo­
wa odpowiednich obiektów).

Skuteczność wszystkich 
tych wysiłków byłaby z pew 
nością większa, gdyby w po- 
szczególnvch zakładach prze 
mvsłowych istniała społeczna 
kontrola go^oodarki wodnej. 
Dobry przykład dały tu zwią? 
ki zawodowe marynarzy i 
portowców oraz chemików.

PAP

Zwolnienie Mulki 
to skandal

Bruno Baum z Poczdamu, 
członek nielegalnego kierow­
nictwa ruchu oporu w daw­
nym obozie koncentracyjnym 
w Oświęcimiu, w rozmowie z 
przedstawicielem ADN okre­
ślił jako skandaliczne zwol­
nienie z aresztu głównego 
oskarżonego we franfurckim 
procesie oświęcimskim mor­
dercę SS Roberta Mujkę.

Gordon Walker 
przybył do Waszyngtonu

Nowy brytyjski minister 
spraw zagranicznych, Patrick 
Gordon Walker, udał się w 
niedzielę z oficjalną wizytą 
do Stanów Zjednoczonych.

Na pokładzie specjalnego 
samolotu przybył on wieczo­
rem do Nowego Jorku, a na­
stępnie odleciał do Waszyng­
tonu. W czasie dwudniowego 
pobytu w USA, Gordon Wal­
ker, spotka się z prezydentem 
Johnsonem, sekretarzem sta­
nu, Deanem Ruskiem oraz se­
kretarzem generalnym ONZ, 
U Thantem. Przeprowadzi 
on również rozmowy z kilku 
wybitnymi osobistościami a- 
merykańskiego życia polity­
cznego.

Zapytany na lotnisku w Wa­
szyngtonie, co będzie tema­
tem rozmów z Johnsonem i 
Ruskiem, Gordon Walker od­
powiedział dziennikarzom, iż 
dyskusje te obejmą m. in. 
sprawy utworzenia wielo­
stronnych sił nuklearnych i 
problemy paktu północno-a­
tlantyckiego. Brytyjski mińi- 
ster spraw zagranicznych po­
ruszył również problem u- 
czestnictwa Chińskiej Repu­
bliki Ludowej w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Gor-

20 listopada br.

Proces uczestników 
afery mięsnej

Na dzień 20 listopada br. 
wyznaczył Sąd Wojewódzki 
dla m. st. Warszawy początek 
rozprawy przeciwko pierwszej 
grupie osób oskarżonych o u- 
dział w głośnej aferze mięsnej.

Akt oskarżenia — o którego 
przekazaniu przez Stołeczną 
Prokuraturę do Sądu już in­
formowaliśmy — obejmuje 10 
uczestników tej afery, m. in. 
trzech byłych dyrektotó\^ war­
szawskiego MHM. I I

Proces toczyć się będzie w 
trybie doraźnym. (PAP) f 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiui ,

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Serdeczna manifestacja
Dokończenie ze str. 1

naniu — Fiodor Szarykin, se­
kretarze i członkowie Egzeku­
tywy KW PZPR, sekretarze 
KM PZPR, przedstawiciele pre 
zydiów WRN i RN Poznania, 
stronnictw politycznych, FJN, 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych oraz wojska.

Wczoraj partyjno-rządowa 
delegacja MRL w towarzyst-

Wicepremier MRL — Tumenbaja- 
ryn Ragczaa dosiadł karej 

„Schedy”.
Fot. — K. PrzychodzkJ

wie premiera J. Cyrankiewi­
cza, wicepremiera F. Wanioł- 
ki, ministra M. Jagielskiego, I 
sekretarza KW PZPR — J. 
Szydlaka, przewodniczącego 
Prezydium WRN — F. Szczer­
bata i innych osobistości zwie­
dziła nasze miasto i Państwo­
wą Stadninę Koni w Racocie.

Na przybycie dostojnych go­
ści Poznań przybrał odświętny 
wygląd. Flagi o barwach na­
rodowych Mongolii i Polski, 
transparenty z pozdrowienia­
mi, portrety przywódców 
MRL i PRL widoczne były na 
każdym kroku. Na trasie prze­
jazdu delegacji wyległy tłumy 
ludzi, które serdecznie witały 
gości manifestując na rzecz 
współpracy między krajami 
socj alistycznymi.

don Walker wypowiedział się 
za przyjęciem ChRL do ONZ.

Na zakończenie krótkiej roz 
mowy z dziennikarzami, gość 
brytyjski dał wyraz swemu 
przekonaniu, iż nowy rząd 
labourzystowski pozostanie u 
władzy przez dłuższy czas.

PAP

Powódź w Jugosławii
Dwutygodniowe ulewne 

deszcze spowodowały klęskę 
powodzi w północnej Jugosła­
wii, szczególnie w Słowenii i 
Chorwacji.

W poniedziałek rano rzeka 
Sawa przerwała tamę w po­
bliżu Zagrzebia, stolicy Chor­
wacji i zalała część miasta, 
paraliżując telekomunikację 
oraz dostawę prądu i wody. 
Nie ukazał się miejscowy 
dziennik „Viesnik”.

Wylała m. in. rpwnież rze­
ka Drawa zatapiając dwie 
wsie, których mieszkańcy zo­
stali ewakuowani. (PAP)

„...tylko do dnia 30 października br. istnieje możliwość 
zawarcia ubezpieczenia młodzieży szkolnej na okres 
całego roku szkolnego (od 1 września 1964 r. do 31 sierp­
nia 1965 r.) systemem bezimiennym, obejmującym 

WSZYSTKICH bCZNlUW SZKOIY“
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Delegacja rozpoczęła zwie­
dzanie Poznania od nowego 
osiedla mieszkaniowego przy 
ul. Grochowskiej. Potem udała 
się na Stary Rynek, gdzie licz­
nie zebrani mieszkańcy Po­
znania urządzili spontaniczną 
owację.

W Ratuszu dostojnych gości 
powitał dyr. Muzeum Narodo­
wego — prof. dr. Zdzisław Kę­
piński. Pod jego przewodnic­
twem zwiedzono renesansowy 
zabytek, po czym delegacja 
MRL oraz premier J. Cyran­
kiewicz wpisali się do księgi 
pamiątkowej wyłożonej w Sali 
Odrodzenia.

Następny etap wizyty to Po­
znańskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych. Tutaj ho­
nory domu m. in. czynili: wice 
minister przemysłu spożyw­
czego i skupu — Stanisław 
Lindberg oraz dyrektor na­
czelny fabryki — Edward 
Grześkowiak. Goście zwiedzili 
poszczególne działy zakładów 
(m. in. fasonownię, dział pro­
dukujący kawę „Marago” i 
koncentrat witaminy C oraz 
bulioniarnię) żywo interesując 
się problemami produkcji. Po 
krótkiej wizycie w przyzakła­
dowym żłóbku nastąpiło spot­
kanie delegacji z aktywem za­
kładów.

Mówiono tu sporo o osiąg­
nięciach fabryki, która w bież, 
roku obchodzi 35-lecie swego 
istnienia. Głos zabrał także 
I sekretarz KC MPL-R, J. Ce- 
denbał, który wyraził załodze 
uznanie. Z waszymi produkta­
mi — zakończył żartobliwie —- 
można śmiało lecieć w Kosmos. 
J. Cedenbał złożył na ręce dy­
rektora zakładów proporczyki, 
a ten ostatni wręczył delegacji 
upominki.

Około godz. 14 I sekretarz 
KW PZPR J. Szydlak i prze­
wodniczący Prezydium WRN 
F. Szczerbal wydali obiad na 
cześć delegacji MRL.

W godzinach popołudnio­
wych goście z Mongolii, pre­
mier J. Cyrankiewicz i inne 
osobistości udali się do Pań­
stwowej Stadniny Koni w Ra­
cocie (pow. Kościan). Niemal 
na całej trasie z Poznania do 
Racotu zgromadziły się tłumy 
Wielkopolan owacyjnie wita­
jących delegację. W Racocie 
prżemówienie powitalne wy­
głosił I sekretarz KP PZPR w 
Kościanie — Jan Dejnek. W 
imieniu miejscowego społe­
czeństwa wyraził on radość z 
okazji przybycia dostojni­
ków MRL i Polski, a na za­
kończenie stwierdził „proszę, 
abyście się u nas czuli jak u 
siebie w domu”.

Goście w towarzystwie m. 
in. dyrektora PSK Racot —• 
Romualda Wołkowińskiego 
najpierw udali się powózka- 
mi do gospodarstwa Darno- 
wo, a stamtąd na plac tre­
ningowy.

Tutaj odbył się interesują­
cy pokaz jeździecki, którym 
kierował mjr Leon Kon. Go­
ście oklaskami kwitowali 
udane popisy. Z nie mniej­
szym aplauzem spotkał się 
wicepremier MRL — T. Rag- 
czaa, który zręcznie dosiadł 
rumaka.

Po zwiedzeniu PSK w Ra­
cocie i pokazie ogierów dele­
gacja pojechała na dworzec 
w Kościanie. Niezwykle ser­
decznie żegnani goście z brat 
niej Mongolii krótko po go­
dzinie 18 onuścili Wielkopol- 
skę udając się do Wrocławia.

(y)



Sprawy Zielonego Zagłębia
W sobotę odbyły się po­

wiatowe konferencje 
sprawozdawczo - wy­
borcze Polskiej Zjedno 

czonej Partii Robotniczej w 
Gostyniu, Kole, Obornikach, 
Pile, Środzie. Nie bez przy­
czyny tak we wszystkich (z 
wyjątkiem Piły) referatach 
jak i w dyskusjach domino­
wała problematyka rolna. Po­
wiaty te są bowiem typowo 
rolnicze. Nie wszędzie jednak 
poziom produkcyjny jest rów­
ny. Nie jest to tylko sprawa 
gospodarności, wykorzystania 
wszystkich rezerw — choć i 
one odgrywają niemałą rolę 
— ale także kwestia organi­
zacji i wreszcie samych gleb. 
W rezultacie to co np. w po­
wiecie gostyńskim uważamy 
za przeciętną, w powiecie kol­
skim jest osiągnięciem. I na 
tej platformie musi się rozpa­
trywać wyniki gospodarcze
poszczególnych powiatów.
Chociaż pragnęlibyśmy, żeby 
wszystkie powiaty równały 
wzwyż.

Widząc wielki postęp rol­
nictwa poznańskiego, musimy 
stale pamiętać o nowych trud 
niejszych zadaniach. I dlatego 
w toku konferencji powiato­
wych starano się odpowiedzieć 
na pytania: jakie przedsię­
wziąć środki, by osiągnąć 
wzrost produkcji, by zmniej­
szyć import zboża, który po­
ważnie obciąża bilans płatni­
czy handlu zagranicznego, by 
— rozwijając hodowlę — dać 
na rynek więcej mięsa i tłu­
szczu.

Powaźną rolę w podnoszeniu 
poziomu rolnictwa odgrywają 
państwowe gospodarstwa rol­
ne. Gospodarują coraz lepiej, 
stają się wzorem dla spółdziel­
ni produkcyjnych i gospodarzy 
indywidualnych. I to nie tyl­
ko w zakresie gospodarczym, 
ale i oświaty, kultury. To 
zobowiązuje do stałego podno­
szenia poziomu. To jednocze­
śnie nie pozwala na lekkie 
traktowanie poważnych spraw. 
I dlatego nie można patrzeć

Na miarę kieszeni
„Trybuna Ludu" z 21 paździer­

nika br. publikuje felieton Janiny 
Borowskiej pt. „Na miarę kiesze­
ni", poświęcony panującym w
niektórych szkołach niedobrym .wodniczącym komitetów rodziciel
zwyczajom pobierania przez ko­
mitety rodzicielskie wysokich 
składek na różnego rodzaju im­
prezy. Autorka cytuje list Czy­
telnika, który pisze, że w jednej 
z katowickich szkół ustalono opła 
tę w wysokości 500 (!) złotych za 
zabawę w XI klasie.

J Borowska nie wypowiada się 
przeciw składkom w ogóle, pro­
testuje jedynie przeciw zbyt w y- 
s o k i m opłatom.

„Gdyby w komitetach rodziciel­
skich — czytamy — doszli do gło­
su ludzie, których warunki zmu­
szają do liczenia się z każdym 
groszem, wysokość składek na 
tzw. studniówki i bale maturalne 
byłaby znacznie skromniejsza. 
Dość często jednak do komitetów 
wybierane są żony miejscowych 
prominentów, które nie zawsze 
liczą się z możliwościami finanso­
wymi pozostałych rodziców (...) 
A zainteresowani milczą. I po ci­
chu tylko psioczą — i to na szko­
łę, choć nie szkoła podejmuje u- 
chwały w tej sprawie. Ale bądź­
my szczerzy — szkoła, a zwłaszcza 
jej dyrektor ma chyba prawo wy­
powiedzenia się w sprawie treści 
uchwał, podejmowanych przez ko- 

tymmitet. Ale, jak widać,
przypadku z prawa tego nie zaw-

4W

Szkolenie ławników
W związku z artykułem na te­

mat wyboru ławników („Wielka 
,Głos” z 9 wrze-weryfikacja’

śnia br.) otrzymaliśmy z Minister­
stwa Sprawiedliwości wyjaśnienie, 
w którym czytamy:

Minisłerstwo Sprawiedliwości 
nie miało i nie ma zamiaru za­
niechania względnie ogranicze­
nia zakresu szkolenia ławników. 
W szczególności podkreślić na­
leży, że od dnia 1 stycznia 1963 
roku szkolenie to zostało ujedno­
licone i zbliżone do szkolenia 
sędziowskiego, co przyczyniło 
się dc podniesienia jego pozio­
mu i znaczenia. 

spokojnie na to, że w groma­
dzie Krzykosy w powiecie 
Środa, która zakupiła zboża 
kwalifikowane w PGR w Win­
nej Górze nie wzeszło ani je­
dno ziarnko. Nic więc dziw­
nego, że takie wypadki potę­
piono i domagano się od win­
nych odpowiedzi.

Poważną rolę do spełnienia 
na wsi mają też kółka rolni­
cze, zwłaszcza w tych powia­
tach, w których przeważają 
gospodarstwa indywidualne. I 
tak w powiecie kolskim, gdzie 
98 procent gruntów ornych 
znajduje się w rękach 17.000 
rolników indywidualnych licz­
ba 6000 członków kółek rolni­
czych nie jest zadowalająca. 
Właśnie kółka pomogłyby 
przecież wprowadzaniu mecha 
nizacji i ułatwieniu pracy w 
ogóle.

Dobre gospodarowanie wy­
maga właściwego przygotowa­
nia i dlatego ważnym jest 
problem dokształcania specjal­
nie młodzieży. Sama szkoła 
podstawowa już nie wystar­
cza. Uczestnicy 
postulowali, by 

konferencji 
rozszerzyć

szkolnictwo rolne, by stworzyć 
zasadnicze szkoły rolnicze, 
dające dyplom rolnika kwa­
lifikowanego. Społecznemu 
zapotrzebowaniu potrzebna 
jest w tej dziedzinie pomoc 
władz oświatowych.

Rozwój produkcji rolnej wy­
maga inwestycji. W tym roku 
w woj. poznańskim nakłady 
na ten cel wyniosły 1,8 mld. zł, 
a w roku przyszłym wzrosną 
do 2,5 mld. To są olbrzymie 
kwoty, którymi umiejętnie na­
leży gospodarzyć. Inwestycjom 
trzeba zapewnić i pełną doku­
mentację i terminowe wyko­
nanie. Nie można dopuścić do 
takich sytuacji — jak w powie 
cie gostyńskim, gdzie wykona­
no 60 procent planu inwesty­
cyjnego, a mimo to przedsię­
biorstwa budowlane zmniej­
szyły stany załóg. Mimo licz­
nych interwencji w PGR Za- 
grodnica w pow. kolskim nie 
można dokończyć rozpoczętej 
przed trzema laty budowy fer-
my drobiu. W PGR Biała pod . wego członków i doskonalenie

sze korzysta (...) A komitet de­
cyduje tylko według własnego 
„widzimisię” i w konsekwencji 
nie tylko ów komitet, ale przede 
wszystkim szkoła, tolerująca tego 
rodzaju fakty, jest przedmiotem 
krytycznych, choć tylko szepta- 
nych uwag ogółu rodziców. (...)

Ministerstwo Oświaty w specjal­
nym piśmie z dnia 27 kwietnia 
19C4 r. zobowiązało kuratorów o- 
kręgów szkolnych do zwrócenia 
uwagi dyrektorom szkół i prze- 

skich na niedopuszczalność pobie­
rania od rodziców zbyt wysokich 
składek na tzw. studniówki i bale 
maturalne. A także do przypom­
nienia im, że wszelkiego rodzaju 
imprezy szkolne, a więc również 
zabawy dla maturzystów i absol­
wentów powinny zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami odbywać 
się w szkole. A w przypadku, gdy 
szkoła nie posiada odpowiedniego 
pomieszczenia — w lokalu innej

oświatowo-wychowaw- 
w innym lokalu — je- 
wyłączeniem restaura- 

bez napojów alkoholo-

placówki 
czej bądź 
dnakże z 
cji — i 
wych. (...)

Mimo tak wyraźnych zaleceń, 
nie zawsze się z nimi liczono, z 
czego — zdaniem autorki — na­
leży wyciągnąć wnioski już teraz, 
a nie dopiero „na pięć minut" 
przed studniówka lub balem ma­
turalnym, kiedy już wszystko pra- 

trudniejwie przygotowane
odkręcić sprawę. Nie ołrzymaliśmy 
co prawda podobnych listów z 
naszego województwa, ale 
wiemy, że i u nas występuje ten­
dencja do pobierania nadmier­
nie wysokich składek. I dlatego 
zdecydowaliśmy się problem za­
sygnalizować.

LEKTOR

Zgodnie z postulatami aktywu 
ławniczego z całej Polski wyra­
żonymi na konferencji w dniu 4

Ministerstwostycznia 1963
Sprawiedliwości przyjęło, że or­
ganizowanie 1 konferencji na 
kwarfał odpowiada istniejącym 
na tym odcinku potrzebom szko­
leniowym.

Przyjęcie jako zasady większej 
częstotliwości tychże szkoleń 
zwiększałoby konieczność odry­
wania ławników od pracy. Warto 
iednak dodać, że w większych 
ośrodkach szkolenie ławników 
odbywało sie częściej, w zasa­
dzie raz w miesiącu w godzinach 
popołudniowych 'lub w dni wol­
ne od pracy.

. Częstotliwość, zakres i poziom 
szkolenia ławników w dużej mie­
rze zależały także od inicjatywy 
i aktywności miejscowych orga- 

Trzcianką nie przygotowano 
budynku dla prototypu goto­
wej już suszarki produkcji 
Rogozińskiej Fabryki Maszyn, 
która dlatego nie może doko­
nać prób i ruszyć z produk­
cją. A oprócz l^aju czeka na 
wymienione już suszarki za­
granica. Jugosławia zakupiła 
już pierwsze sztuki. Konieczne 
zatem jest stałe kontrolowanie 
bieżących robót inwestycyj­
nych. Czy można np. zgodzić 
się, by wydając na wiercenie 
studni milion złotych, nie 
otrzymano z niej wody? A tak 
było w Gostyńskiem. Uczest­
nicy konferencji postulowali 
zatem budowę głębszych i 
większych studni, może droż­
szych, lecz za to efektywnych.

Wiele nieporozumień i kło­
potów sprawia niewłaściwe 
traktowanie bezpośredniego 
producenta — rolnika. Czasa­
mi wręcz ignoruje się go. Bo 
jakże można inaczej nazwać 
wysłanie do gromad planów 
zasiewów na rok 1964 w paź­
dzierniku? Przecież siewy sa 
już dawno dokonane, a nawet 
pod wiosenna uprawę przygo­
towano już ziemię. Bardzo czę 
sto rolnicy tracą wiele czasu 
w punktach • skupu. Są tam 
bezdusznie traktowani. Odno­
si sie wrażenie jakby tabakier 
ka nie była do nosa lecz od­
wrotnie. W tej dziedzinie musi 
się wiele zmienić. Żądali tego 
od odpowiednich 
wszyscy uczestnicy 
cji powiatowych.

Na konferencjach 
wiele innych spraw 

instytucji 
konferen-

poruszono 
związa-

nych z rolnictwem. Dyskutan­
ci — widząc osiągnięcia — 
szukali sposobów usunięcia 
braków, dając dowód swojego 
partyjnego zaangażowania. O 
nim to właśnie mówił na za­
kończenie swego wystąpienia 
w Środzie I sekretarz KW 
PZPR Jan Szydlak, stwierdza­
jąc, że siła partii tkwi nie tyl­
ko w ideologii i słusznej po­
lityce, lecz także w praktyce 
działania i postawie jej człon 
ków, zwłaszcza aktywu. Stąd 
też podnoszenie poziomu ideo- 

stylu oraz metod pracy par­
tyjnej jest zadaniem tak waż­
nym.

JERZY KNAPIK

Goplana** siara i nowa

Perspektywa z kłopotami
Goplana” — słodka fa­

bryka. Królestwo cze­
kolady i herbatników, 
marzenie licznych ko 

biet, które wyobrażają sobie 
pracę w tej fabryce jako pa­
smo przyjemności. I chyba 
dlatego w Wydziale Zatrud­
nienia Prezydium RN Pozna- 
nia na każde 
miejsce czeka 

Tymczasem 
planie” wcale

zwolnione tam 
kilka osób.
praca w „Go­
nie należy do

łatwych. Na licznych stano­
wiskach, jak na przykład przy 
zgniataniu kakaowego ziarna, 
w czekoladziarni i piekarni — 
praca jest nawet 
ka. Tym większe 
nie kobiet, które 
ne otaczającym 

bardzo cięż- 
rozczarowa- 
— zwiedzio 

„Goplanę”
mitem — trafiają do działu, 
gdzie np. dzień w dzień pie 
robi się nic więcej, prócz (gi­
gantycznej co prawda, lecz 
bardzo prozaicznej) jajeczni­
cy z 36 tysięcy jaj. A każde 
jajko trzeba rozbić oddziel­
nie, sprawdzić czy nie ze­
psute... Nie. skosztowawszy 
więc nawet dobrze czekola­
dy, kobiety te odchodzą. Na

nów samorządu ławniczego. Nie­
które rady ławnicze osiagneły«w 
tej dziedzinie poważne sukcesy 
(np. Rada Ławnicza w Warsza­
wie, Gdańsku, Rzeszowie, Bia­
łymstoku i Wrocławiu). W łych 
okręgach konferencje szkolenio­
we ławników odbywały sie częś­
ciej i cieszyły sie duża frekwen­
cja. Dobre doświadczenia łych 
okręgów zamierzamy rozszerzyć 
na pozosłałe.

W drugim półroczu 1964 — 
szkolenie ławników z uwagi na 
koniec kadencji zostało czasowo 
zawieszone lecz w nowej kaden- 

latach 1965—1967 wecji
wszystkich sadach szkolenie to 
bedzie regularnie prowadzone. 
Obecnie prowadzone sa prace 
nad przygotowaniem nowych za­
łożeń tego szkolenia, uwzględ­
niających zebrane w tym zakre­
sie poprzednio doświadczenia.

NASZE ROZMOWY

Bez laurów

ale wzorowo

Poznaliśmy się w okolicznościach zu­
pełnie zwyczajnych. Kiedyś chyba z 
dziesięć lat temu przyjechałem do 
»>jego” zakładu, by napisać oko­

licznościowy reportaż. Sam zakład — własność 
przemysłu terenowego — prezentował się ra­
czej nieciekawie. W ciasnych pomieszczeniach, 
przy gazowych palnikach pracowało kilku 
ludzi. Obracając szklanymi rurkami, zanurzo­
nymi w niebieskich płomykach, wydmuchi­
wali bombki choinkowe różnych wielkości i 
kształtów. Zwrócił wtedy moją uwagę pra­
cownik wyjątkowo sprawny. „To nasz naj­
lepszy dmuchacz — powiedział majster. — 
Pracuje u nas od siedmiu lat”.

Tydzień temu odwiedziłem ponownie Nowo- 
tomyskie Zakłady Przemysłu Terenowego. Nie 
poznałem owego wzorowego pracownika. Ob­
sługiwał aparat, wytwarzający siatkę sześcio­
kątną; z uwagą śledził rytmiczny stukot ma­
szyny. Dyrektor Gardziński, tonem wyjaśnie­
nia powiedział: — Produkcja tego rodzaju sia­
tek to rewelacja w skali kraju. Jesteśmy w tej 
dziedzinie monopolistami.

— Robicie je chyba niedawno?
— Prawie od roku.
— Skąd macie specjalistów?
— Wyszkoliliśmy ich sami. O, na przykład 

— Tadeusz Biskupski: jeszcze niedawno wy­
dmuchiwał bombki. Ale wołał robić w meta­
lu i przekwalifikował się.

Dopiero w tym momencie skojarzyłem go 
sobie z moim rozmówcą sprzed lat. Biskupski 
poznał mnie także. Coś właśnie poprawił w 
działaniu maszyny i sprowokowany moim py­
taniem: „Jak się wiedzie w nowym zawodzie” 
— odparł:

— Robota jak każda, tyle, że zdrowsza od 
poprzedniej i bardziej konkretna. Metal to 
nie szkło, a siatka wydaje mi się potrzebniej­
sza niż bombki na choinkę.

— Tamtą specjalność miał Pan już dobrze 
opanowaną...

— Tę też opanowałem, a zawodowo rzecz 
biorąc ta robota da je mi większe perspekty­
wy. Chcę się uczyć na technika. Nasz zakład 
z roku na rok większy i potrzebuje fachow­
ców. Pamiętam przecież, że jak zaczynałem 
15 lat temu, to „terenówka” nie miała w No­
wym Tomyślu znaczenia, nie uważano jej za 
przemysł. Dmuchało się bombki i nie myślało 
o przyszłości. Nie widziałem perspektyw swo­
jego warsztatu, nie umiałem ich dostrzec 
u siebie.

— A dlaczego zaraz po wyzwoleniu nie po­
szedł pan do średniej szkoły?

— Widzi pan, wtedy wlokła się za mną jesz­
cze przedwojenna bieda. Ojciec był wpraw­
dzie urzędnikiem sądowym w Grodzisku, ale 
zmarł w roku 1938. Matka na całą rodzinę za-

robić nie mogła. Potem przyszła okupacja. 
Dzisiaj mam życie ustabilizowane; żona, 
mieszkanie spółdzielcze, a co najważniejsze — 
lepiej niż dawniej widzę możliwość awansu 
zawodowego we własnym zakładzie. Sam pan 
chyba zauważył, ile się tu zmieniło w ciągu 
ostatnich kilku lat. Przejęliśmy dawne hale 
produkcyjne „Chify”, uruchomiliśmy nowe 
działy produkcyjne. Przecież obecnie wartość 
naszej produkcji sięga 33 milionów złotych 
rocznie, a więc niewiele mniej niż dużej Fa­
bryki Narzędzi Chirurgicznych. Warunki pra­
cy znacznie lepsze, opieka socjalna na medal. 
Pracujemy chyba nieźle, co widać po wyso­
kości funduszu zakładowego. Dzięki temu 
zresztą otrzymałem zapomogę na mieszkanie 
spółdzielcze.

Biskupski jest doskonale zorientowany w 
sprawach zakładu. To w pełni świadomy czło­
nek załogi, który poza swoją maszyną widzi 
wiele spraw, stara się je wiązać i łączyć; akty­
wista Komisji Finansowo-Gospodarczej Rady 
Narodowej. Członkostwo partii od 1952 roku 
i roczne sekretarzowanie także wciągnęły go 
w arkana współzarządzania przedsiębior­
stwem. Jak przystało na robotnika socja­
listycznego przemysłu.

Cenne zalety gospodarności przydają się 
także Biskupskiemu w zagrodzie teściów na 
wsi, którym nieraz trzeba pomagać. Starsi lu­
dzie nie mogą podołać już sami uprawie roli.

— To jest właściwie najpoważniejszy po­
wód, że dotychczas nie rozpocząłem nauki. 
No, ale myślę, że co się odwlecze, to nie ucie- 
cze. Na razie program minimum: powiększe­
nie rodziny, o syna.

Rozmawiał: PAWEŁ KORNICA

ich miejsce przychodzą anne.
W roku ubiegłym, 
przyjęła i zwolniła 
500 osób — prawie 
część załogi.

W tych warunkach 

f a bryka 
ponad 

trzecią

kierów
nictwo „Goplany” opracowa­
ło i realizuje program dzia­
łania, zmierzający w trzech 
kierunkach: mechanizacji ro­
bót ciężkich i pracochłon­
nych, poprawienia warun­
ków pracy oraz szkolenia mło 
dej kadry, która zapewniła 
by wreszcie stabilność zało­
gi.

W piekarni do najcięższych 
czynności należało nakłada­
nie ciasta na taśmę, formu­
jącą herbatniki. Każda z za­
trudnionych tu pracownic, 
przez 8 godzin nabierała — 
ciasto szuflą ze stojącej na 
ziemi wanny, by rozsmaro- 
wać je na taśmie. Mimo, iż 
stawiano do tej pracy kobie­
ty rosłe, „z kondycją”, to 
jednak i one długo nie wy­
trzymywały. Rada w radę — 
obmyślono i zbudowano ob­
szerne, pneumatyczne pomo-

Poza konferencjami 
wymi organizowanymi 
zesów sadów istnieje 
nych form szkolenia

szkolenio- 
przez pre- 
wiele in- 
ławników.

Popularne wykłady na tematy 
prawnicze organizuje np. Zrze­
szenie Prawników Polskich, Wy­
dawnictwo Prawnicze wydaje 
obecnie w dużym nakładzie ob­
szerny „Poradnik ławnika", a od 
wielu lat redaguje miesięcznik 
szkoleniowo-instruktażowy „Ław­
nik Ludowy”.

Wydaje się, że formy szkole­
niowe, z jakich ławnicy nowej 
kadencji beda mogli korzystać 
sa dostatecznie szerokie. Waż­
nym natomiast zadaniem jest po­
pularyzacja tych form wśród ław­
ników. W tej dziedzinie ocze­
kujemy m. in. współpracy i po­
mocy prasy.

Fot. — K. Przychodź Id

zty, które unoszą pracownice 
z wanną pełną ciasta na naj­
dogodniejszą wysokość.

Sprawy te — i podobne — 
zaprzątają głowę nie tylko 
dyrekcji. Myśli o nich także 
załoga. Podczas wielkiej dy­
skusji przed Zjazdem partii 
choć o rodzaju żeńskim mó­
wią niektórzy, że myśleć on 
politycznie nie potrafi — ko­
biety „Goplany” zgłosiły wie­
le ciekawych postulatów. Do­
tyczyły one doskonalenia pro 
dukcji i gospodarności fa­
bryki.

Janina Galwas zapropono­
wała, by częściej urządzać 
otwarte zebrania POP i w ten 
sposób zacieśniać więź łączą­
cą załogę, podnosić świado­
mość polityczną ludzi. Boże­
na Gola wskazywała na re­
zerwy produkcyjne, tkwiące 
w niepełnej zmianowości pra 
cy. Franciszka Różańska przy 
czyniła się do istotnego 
usprawnienia produkcji: na 
jej wniosek zostaną udosko­
nalone urządzenia formują­
ce i wycinające ciasto her­
batnikowe, dzięki czemu 
znacznie poprawi się jakość 
pieczywa. Urządzenia takie 
już się wykonuje a Zjedno­
czenie Przemysłu Cukierni­
czego zleciło ich seryjną pro­
dukcję zakładom w Toruniu 
— dla całego kraju.

Z myślą o sprawach dzisiej­
szych i jutrzejszych robi się 
w „Goplanie” wiele. W pako- 
walni herbatników pracowni­
com zafundowano wygodne, 
obrotowe krzesła, których wy 
sokość można regulować odpo 
wiednio do wzrostu pracow­
nic. Zmechanizowano jedną 
z trzech taśm produkcyjnych, 
na skutek czego jej wydaj­
ność wzrosła o 40 nroc. W 
czekoladziarni mechanizuje 
się żmudny i kłopotliwy tran- 
snort wewnętrzny. Z wielu 
stanowisk mechaniczny tran­
sporter wyparł noszone w rę­
kach 20-kilogramowe 
ki z czekolada. Do 
— płynna czekolada 
dzi obecnie rurami.

Oczkiem w głowie 

wanien 
innvch 
docho-

dyrek-
cji „Goplany” jest przyzakła­
dowa szkoła zawodowa. O­

twarta przed czterema laty, 
zasiliła fabrykę absolwenta­
mi w roku ubiegłym i bie­
żącym (łącznie 87 osób). W 
przyszłym roku będzie ich 
tylu, że „Goplana” stanie się 
kadrowo samowystarczalna i 
przestanie przyjmować ludzi 
z zewnątrz. Godnym uwagi 
jest fakt, że potrafiła sobie 
także zapewnić dopływ kadr 
ze średnim wykształceniem 
technicznym. Na prośbę za­
kładów, Technikum Chemicz 
no-Spożywcze Zaoczne uru­
chomiło klasę ze specjalno­
ścią cukierniczą. Uczy się w 
niej 44 przyszłych techników 
— cukierników przemysło­
wych.

Dalekowzroczna polityka 
ułatwia kierownictwu fabry­
ki przetrwanie okresu natu­
ralnego wykruszania się sta­
rej kadry, pracującej w „Go­
planie” (d 30 i więcej lat.

Naturalnie, można się do­
myślać, iż nie wszystkim za­
siedziałym pracownikom „G’o 
plany” jest miły napływ mło 
dych, nawet jeśli są to dzieci 
najbliższych współpracowni­
ków. Młode, wykształcone, 
prężne otoczenie — uświada'- 
mia niektórym pracownikom 
niestety zbliżającą się starość 
i redukuje nadzieje na awans.

Zadania gospodarcze i po­
lityczne, wytyczone przez IV 
Zjazd partii, przewidują ge­
neralne uporządkowanie przed 
siębiorstw, unowocześnianie 
produkcji, podniesienie tech­
niki wytwarzania, 
wydajności pracy, 
cję kadr.

„Goplana” wciąż 

wzrcstu 
stabiliza-

się roz-
budowuje. Jeśli w roku 1956 
wytwarzała 10 tysięcy ton, to 
obecnie produkuje 17, a za 5 
lat ma wyrabiać ?4 tysiące 
ton słodyczy rocznie. Wszyst 
ko więc, co obecnie w sora 
wach kadrowych i technicz­
nych się robi w fabryce, czy 
ni sie z myślą o przyszłości. 
Nie wystarczy przecież na­
kreślić plany, trzeba bvć za 
wczasu do ich realizacii p^zy 
gotowanym. Temu służ- fa­
bryczne ”eformv i udoskona­
lenia, temu służą przedzjaz 
dowe wnioski załogi.

PIOTR CHOJNACKI



Praca OGŁOSZENIA DROBNE

Poolimpijskie refleksje
Tgrzyska Olimpijskie urosły dziś do rozmiarów gigantycz- 
. nej imprezy. W Tokio były to właściwie mistrzostwa 

świata w 20 dziedzinach sportu. Wciąż wzrasta liczba państw 
w nich uczestniczących. Międzynarodowy Komitet Olimpij­
ski zrzesza ponad 100 krajów wszystkich kontynentów. W To­
kio startowało około 8000 sportowców z blisko 100 państw. 
Ruch olimpijski rozwija się nadal. Należy się więc liczyć, że 
w 1968 r. i ten rekord zostanie pobity w Meksyku, który jest 
organizatorem XIX Olimpiady.

Organizacja Igrzysk stanowi dziś 
niesłychanie skomplikowany pro­
blem, który szczególnie ostro za­
rysował się w Tokio. Japończycy 
nie szczędzili ani środków finan­
sowych, ani wysiłków, by Igrzy­
ska Olimpijskie po raz pierwszy

Japończycy, zresztą słusznie, wy 
korzystali Olimpiadę, jako oka­
zję do pokazania światu bogate­
go dorobku kulturalnego. Dzie­
siątki tysięcy gości-sportowców, 
turystów, dziennikarzy mogło oglą

dać w Tokio specjalnie zorganizo­
wane występy sławnych teatrów 
japońskich, a także stare japoń­
skie teatry lalkowe. Zorganizowa­
no wystawy malarstwa, rzeźby i 
rysunku. Otwarte były podwoje 
ir~ztów i galerii sztuki. Japoński 
Pen-Club rozpisał otwarty kon­
kurs na utwór literacki o tema­
tyce olimpijskiej. Jest to dalszy 
krok do wznowienia olimpijskich 
konkursów sztuki. O olimpijskie 
laury będą mogli się ubiegać naj­
lepsi artyści świata. PKO1 od 
wielu lat popiera tę słuszną ideę. 
^Iska ma na tym polu już pięk­
ny dorobek.

Oto garść pierwszych refleksji 
po zakończeniu wielkiego święta 
młodzieży świata, (tp)

organizowane na kontynencie azja 
tyckim wypadły jak najsprawniej. 
Były jednak pewne usterki. Nie 
umiano sobie poradzić m. in. z 
komunikacją w wielkim mieście. 
Niektóre drużyny po kilka godzin 
traciły na dojazdy. Bardzo trudno 
było zobaczyć (właśnie ze wzglę­
dów komunikacyjnych) kilka in­
nych imprez. Takie warunki u- 
ciążliwie wpłynęły na pracę dzien­
nikarzy.

Również program Igrzysk nie 
był najlepiej przemyślany. Były 
dni wielkiego spiętrzenia finałów, 
były też dni (szczególnie pod ko­
niec Olimpiady) kiedy działo się 
niewiele.

Igrzyska odbywały się w dobrej 
atmosferze. Zakłóciło ją jedynie 
niedopuszczenie do startu zawod­
ników, którzy w ub. roku brali 
udział w Igrzyskach GANEFO w 
Dżakarcie. Na znak protestu repre 
zentacja KRL-D i ekipa Indonezji 
wycofały się z Olimpiady. Repre­
zentanci Korei Południowej usi­
łowali Olimpiadę wykorzystać dla 
prowadzenia kampanii politycznej.

Niedziela sportowa
w Wielkopolsce

Poza kończącymi się rozgrywkami piłkarskimi odbyło 
się wiele imprez w pozostałych dyscyplinach. Zawod­
nicy wykorzystali dobrą pogodę i licznie stawili się do za­

wodów odbytych na boiskach, bieżniach i torach.

Piłka nożna
200 MECZ 

POLSKIEJ REPREZENTACJI

Dobra jesienna passa polskich 
piłkarzy została przerwana w 
ostatnim tegorocznym meczu, ro­
zegranym w Dublinie. Polacy u- 
legli Irlandii 2:3 (1:2). Polacy pro­
wadzili już 2:0 ze strzałów Lu- 
hańskiego i Pola. Po zmianie 
stron ostro grający gospo­
darze mieli przewagę i zdobyli 
dwie bramki w c^u jednej mi­
nuty. '

Zespół gospodarzy stanowili za­
wodnicy drużyn zawodowych. 
Każdemu z Irlandczyków przy- 
rzeczono 100 funtów w razie wy­
grania meczu. Tym się m. in. 
tłumaczy kolosalny wysiłek i bar­
dzo ostra gra miejscowych.

Z meczu Warta — Olimpia. Pod 
bramka Olimpii.

Młodzieżowe reprezentacje Pol­
ski i Rumunii walczyły w Szcze­
cinie. Mecz, który oglądało 12.000 
widzów zakończył się wynikiem 
1:1. Zespołem lepszym byli nasi 
goście. Reprezentacje juniorów 
Rumunii i Polski walczyły w Bu­
kareszcie. Wygrali gospodarze 1:0.

II LIGA

Wynikł spotkań drngołigow- 
ęów są następujące: Cracovia — 
Victoria 0:0, Start Łódź — Wisła 
Kraków 1:2,. Thorez Wałbrzych — 
Stal Mielec 0:0, Warmia Ol­
sztyn — Garbarnia 2:2, W tabeli 
prowadzi Wisła przed Rakowem 
— po 19 pkt.

POZNAŃSKA M 
LIGA WOJEWÓDZKA

W rozgrywkach o mistrzostwo 
ligi wojewódzkiej rozegrano tyl­
ko sześć spotkań (mecz Górnik — 
Vitcovia został przełożony), w któ 
rych dwa zespoły ubiegające się 
o mistrzowski tytuł Warta i O- 
limpia zakończyły mecz bezbram- 
kowó. Lech zwyciężył swego lo­
kalnego rywala — Polonię 4:1 i 
objął prowadzenie w tabeli. Dwa 
pojedynki: Zjednoczeni — Caliśia 
i KKS Kępno — Grunwald przy­
niosły identyczny wynik 4:1. Olim 
pia Koło uległa Włókniarzowi 1:2.

Chyba już jako ostatni zeszli 
z wód wioślarze. Na Warcie od­
były się regaty wioślarzy wyż­
szych uczelni. Na starcie stanęli 
reprezentanci WSWF, Politechni­
ki Uniwersytetu im. A- Mickie­
wicza i Wyższej Szkoły Ekonomi­
cznej. W wyścigu ósemek męż­
czyzn zwyciężył zespół Politech­
niki przed WSE i WSWF. W dru­
gim najciekawszym wyścigu (na 
rozegranych 6) w czwórce kobiet 
zwyciężyły wioślarki WSWF I 
przed UAM i WSWF II.

Puchar ufundowany przez Za­
rząd Środowiskowy AZS zdobyła 
Politechnika.

Pełnym powodzeniem uwieńczo­
ne zostały próby bicia rekordów 
krajowych w skokach nocnych 
przez skoczków spadochronowych 
Aeroklubu Poznańskiego. Instruk­
tor S. Powietlak uzyskał w 
skoku z wysokości 2000 m (przy 
dwóch próbach) średnią 13,56 m, 
odległości od wyznaczonego koła. 
Jest to więc rekord krajowy gor­
szy Zaledwie o 38 cm od rekordu 
świata. Drugi skoczek Z. Fran­
kowski uzyskał średnią odległość 
17,87 m. Były to skoki z opóź­
nionym otwarciem spadochronu.

Do jesiennych biegów przeła­
jowych zorganizowanych przez 
PKKFiT oraz redakcję „Połud­
niowej Wielkopolski” w Ostrowie 
stanęło ponad 100 zawodników. 
Bieg główny na 3000 m wygrał 
E. Skryćki AZS Poznań w cza­
sie 9.46,2. Obrońca pucharu M. Ry- 
fa Stal Ostrów zajął dop*ero 
czwarte miejsce za A. Manikow­
skim LZS Ostrzeszów i A. Nowa­
kiem z Ostrovii. Wyścig na 300 
m wygrała K. Hurna z Ostrze­
szowa, na 400 m zwyciężyła — M. 
Palczun z Krotoszyna na 1500 m 

•mężczyzn — E. Wilk z jarociń­
skiej Victorti. Bieg dziewcząt na 
300 m wygrała . B. Paulówna z 
Ostrowa, a na 600 m W konkuren­
cji chłopców zwycięsko wyszedł 
W. Bachórz z Krotoszyna, (ski)

Pięściarze Prosny na własnym 
ringu pokonali w meczu ó mi­
strzostwo .II ligi Lubliniankę 
14:6. Nie powiodło się i tym ra­
zem poznańskiej Olimpii w me­
czu o wejście do II ligi. Gwar­
dziści walcząc z Lechią W Szcze- 
cinku musieli się zadowolić wy­
nikiem 10:10. Mają jeszcze do 
rozegrania dwa mecze, ale wido­
ki na awans są znikome.

W turnieju hokeja na trawie o 
puchar POZHT Warta pokonała 
na własnym boisku Lecha 4:1, 
dzięki czemu zdobyła nagrodę. W 
drugim meczu rozegranym w 
Gnieźnie mistrz Polski Sparta 
walczył z jedenastką Grunwaldu. 
Wynik 2:2. Sparta zajęła drugie 
miejsce w turnieju.

Nie poszczęściło się zapaśnikom 
Posnanii. W zawodach o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej u- 
leglć drużynie Pafawagu z Wroc­
ławia 2:6. Gospodarze wystąpili 
mocno osłabieni. Lotnik Wrocław 
przegrał z Lechem II 2,5: 5,5 a 
Górnik Wałbrzych zwyciężył War­
tę 5:2. Były to zawody w stylu 
klasycznym.

WKKFiT w Poznaniu na spe­
cjalnym wieczorku zorganizowa­
nym w Domu Żołnierza nagro­
dził wszystkich zwycięskich za­
wodników, którzy uczestniczyli w 
finale Centralnej Spartakiady w 
Warszawie. Zawodnicy otrzymy­
wali praktyczne nagrody. Wyróż­
niono także wszystkich instrukto­
rów i trenerów. Jak informowa-

liśmy reprezentacja naszego wo­
jewództwa na 21 drużyn (repre­
zentacje województw i miast wy­
dzielonych) zajęła zaszczytne trze­
cie miejsce i zdobyła piękny kry­
ształowy puchar — nagrodę 
GKKFiT.

Miłej uroczystości sportowej 
przewodniczył " przewodniczący 
WKKFiT B. Ryba, a jego zastęp­
ca A. Małecki podsumował wy­
niki występu wielkopolskich re­
prezentantów w stolicy.

Obecnie sportowcy Wielkopolski 
przygotowywać się będą do Spar­
takiady 1967 r.

w kraju
W Opolu odbyły się zawody pły­

wackie o Puchar Miast. Dobrze 
tym razem wypadli reprezentan­
ci Poznania, którzy zajęli pierw­
sze miejsce, uzyskując — 13.811 
pkt. przed Opolem — 13.784 i Kieł 
cami — 11.341 pkt .

Przełajowe, kolarskie mistrzo­
stwa Polski odbyły się w War­
szawie w fatalnych warunkach 
atmosferycznych. Trasa wynosiła 
około 26 km. Z 64 startujących 
zawodników wielu się wycofało, 
m. in. St. Gazda. Wygrał Pole- 
wiak z LZS Szczecin 1.13.00 godz. 
przed Kaczmarczykiem Gwardia 
Katowice i Kegelem Lech Po­
znań 1.13,25 godz. Triumfowali 
przeważnie młodzi kolarze.

Ogólnopolski turniej koszyków­
ki męskiej o Puchar Gór*Swięto- 
krzyskich wygrała drużyna Kra- 
kowa przed Toruniem, Warszawą 
i Poznaniem.

W stolicy odbył się samochodo­
wy wyścig formuły ni (by­
ła to czwarta i ostatnia eli­
minacja do mistrzostw Polski). 
Zwycięzcą został Władysław Szul- 
czewski (AP Częstochowa), który 
tym samym wywalczył tytuł wi­
cemistrza Polski. Mistrzem już 
przedtem został J. Jankowski AP 
W-wa.

Międzypaństwowe gimnastyczne 
spotkanie juniorów Polska Cze­
chosłowacja, które odbyło się we 
Wrocławiu wygrali goście 455,05: 
464,90 pkt.

Pierwszą próbą dla naszych 
narciarzy przed sezonem zimo­
wym były wyścigi przełajowe. 
Dystans 12 km przebiegł w naj­
lepszym czasie zespół WKS Zako­
pane przed Srubiamią ze Spory- 
sza i SNPTT Zakopane.

Lekkoatleci Łodzi pokonali Rze­
szów 143:117. (x)

i na świecie
Na Uniwersyteckim Stadionie w 

Osaka rozegrano spotkanie lekko­
atletyczne między USA i repre­
zentacją Wspólnoty Brytyjskiej. 
W poszczególnych konkurencjach 
każdy z zespołów reprezentowany 
był przez jednego zawodnika. 
Wśród mężczyzn wygrali Ame­
rykanie 13:5, a wśród kobiet za­
wodniczki Wspólnoty Brytyjskiej 
6:4. W skoku w dal mężczyzn do­
szło do wielkiego rewanżu za 
Olimpiadę. Amerykanin Boston 
zrewanżował się złotemu medaliś­
cie olimpijskiemu Anglikowi Da- 
visowi. Boston osiągnął 8,21, a 
Anglik tylko 7,76.

Dobra passa węgierskiego pił- 
karstwa trwa. Reprezentacja olim­
pijska wywalczyła w Tokio złoty 
medal, a w Budapeszcie pierw­
szy zespół narodowy osłabiony 
brakiem kilku Olimpijczyków wy 
grał z Jugosławią 2:1. (PAP)

Uczeń piekarski z utrzy­
maniem potrzebny zaraz. 
Walenty Marciniak, Śrem, 
ul. Walki Młodych 13 — 
piekarnia - cukiernia.

19394p

Potrzebna samodzielna 
gospodyni do Warszawy. 
Warunki b. dobre (włas­
ny pokój). Zgłoszenia: Po 
znań, Ratajczaka 45 „Sło­
wo Powszechne”. 35639g

Gosposia d’la 2 osób po­
trzebna. Pokój służbowy. 
Rycerska 4, godz. 16—17. 
_________________35711g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Zbąszyńska 9 m. 3, 
okolice Przybyszewskie­
go. Zgłoszenia: od godz. 
16. 35744g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Grunwaldzka 
33a m. 7. M798g

Stróżostwa poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwąldzka 19 dla 
35477g.

Potrzebna pomoc domo­
wa, najchętniej docho­
dząca. Zgłoszenia od go­
dziny 17—19, Bednarska 4 
(przecznica Szamarzew­
skiego). 35492g

Potrzebna pomoc do 
dziecka i prac domowych. 
Możliwość noclegu. Zgło­
szenia: Kantaka 2, II pię­
tro. pokój 9, od godziny 
8—10. 35496g

Opiekunkę do 8-letniej 
córki na kilka godzin 
dziennie, najchętniej ren 
cistkę przyjmę zaraz. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3S530g.

Starsza kulturalna pani 
przyjmie cerowanie i re­
perowanie po domach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 35535g.

Potrzebna dochodząca co­
dziennie pomoc domowa 
na 10 godz., od 1. XI. br. 
Poznań, Inżynierska nr 8 
m. 4.35540g

Pomoc domowa potrzebna 
do dwóch dzieci. Ul. Sza­
marzewskiego 101 m. 19, 
godz, 17—19. 35549g 

Opiekunka do 2 dzieci 
potrzebna od grudnia. 
Dębiec bloki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 35583g.

Po kursie przyjmę szycie 
skrojone w dom. Telefon 
557-66. 35590g

Ucznia ślusarskiego przyj- 
me. Stolarnia, Dąbrow­
skiego 294. 35603g

Biegła siła c?o szycia kon­
fekcji dziecięcej potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35611g.

Opiekunkę do 9-miesięcz- 
nego dziecka ną 6 go­
dzin przyjmę zaraz. Poz­
nań, Kanałowa 14 m. 15. 
 35627g 
Pomoc domowa potrzeb­
na. Gołębiewska, Sarzyń­
skiego 4a, dojście ulica 
Norwida. 35652g

Siatkę parkanową na
klatki i sita polecam.
Czerwonej Armii 23.

33626g
Sprzedam dwie tokarnie 
jedną pryzmówkę i wier­
tarkę kowalską. Poznań, 
Warszawska 99, tel. 702-34. 

35567g
Sprzedam na rozbiórkę 2 
budynki 22 i 34 m2, wagę 
wozową, ul. Dzierżyńskie­
go 109, w sklepie, telefon
5S4-755. 35571g

Akordeon 80-basowy, 7-re- 
gistrowy, 2 jasne dębowe 
łóżka, szafki nowe i le­
żankę sprzedam. Poznań, 
Grochowe Łąki 7 m. 2.

35574g
Piec stałopalny emalio­
wany sprzedam. Telefon
556-58. 35595g

Sprzedam nowe nylonowe, 
srebrne, zagraniczne fu­
tro. Telefon 532-82. 35605g

Sprzedam maszynę „Sin- 
gera” okrągłe czółenko.
Dzierżyńskiego 
Gałdzicki.

9 m. 8,
35616g

Sprzedam 200 q żyta po 
po 340 zł za q. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 35628g.

Sprzedam pelisę i kurtkę 
brajtszwancową na śred­
nią figurę. Poznań, Wy­
spiańskiego 18 m. 18. go-
dżina 16—19. 35633g

Wózek dziecięcy uniwer-
salny głęboki, sporto-
wy, składany sprzedani. 
Poznań, Grobla 17a m. 16.

________________ 35638g
Tapczan luksusowy, nowe 
radio, wannę sprzedam. 
2^:rąwia 10/12 m. 24, godz.
17—20. 35641g

Maszyny stolarskie, frezar 
kę, wiertarkę, heblarkę, 
samochód ZIS-5 sprze­
dam. Heyn, Szamotuły, 
ul. Chrobrego 11, tel. 526. 
 35646g

Projektor kinowy 8 mm 
niemiecki, nowy, z wypo­
sażeniem sprzedam. Dę­
biec, Łozowa 84 m. 9.

35656g

Samochody
Sprzedam lub zamienię
idealną 
dobry 
Leszno, 
m. 2.

„Pannonię” na 
samochód DKW.

Dąbrowskiego 5 
19391p

Sprzedam „Warszawę” po 
kapitalnym remoncie, no­
we ogumienie 15. Telefon 
430-30, do godz. 17, po go-
dżinie 18 598-88. 35326g

Kupię samochód „Syrenę” 
o małym przebiegu może
być 
cenę.

uszkodzony. Podać

Lisków.
B. Piorunowski, 

19395p

Sprzedam „Warszawę” w 
dobrym stanie lub zamie­
nię na samochód mało­
litrażowy. Kończak, Do­
biegniew, pow. Strzelce 
Kraj. 19397p

HauKa

Samochód* „Warszawa” 
rocznik 1963, po 97.000 km, 
okazyjnie sprzedam. Poz­
nań, Grobla Ib m. 1.

35296g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter. I 
_________________ 34395g 
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skr. 
68.________________ K6981

Udzielam lekcji angiel­
skiego. Górczyn, Zgoda 16 
m. 7. 35607g

„Iż” 350 sprzedam. War­
sztat mechaniczny, Strze-
lecka 37. 35606g

Volkswagen KDF bardzo 
dobrym stanie, części ko­
rzystnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 35516g.

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, c. o., śród­
mieście Gdańska na 2 po-
koję Poznań. 
Świętojańska 65 
Korcz.

Gdańsk, 
m. 1, 

K6983

Spokojnemu, kulturalne­
mu wynajmę pokój (tele­
fon, śródmieście). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35487m.

Pracująca szuka pokoju 
słonecz-nego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 35922g.

Młode małżeństwo pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35832g.

Domek oraz 2% ha pola 
sprzedam za 25.000 zł. 
wabnic, Krzywa Góra, po­
czta Kup, pow. Opole.

19398p
Sprzedam 4,50 ha ziemi 
w tym 0,75 ha łąki, w Kę­
pie przy Szamotułach, 
wplata 15.000 zł. Warunki 
do omówienia. Poznań, 
Sadowa 24a, Januszek.

. 35425g
Sprzedam parcelę 1.050 m* 
przy ulicy Pięknej 7, za­
drzewioną z barakiem, in­
formacja: Poznań, Matej­
ki 67, Józefek. 35432g

। Pół willi przy ulicy Dą­
browskiego, w stanie su­
rowym, blisko tramwaju, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35434g.

Poszukuję pokój wyłączo­
ny. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35340g.

Lokalu w śródmieściu na 
ciche rzemiosło ca 40 mS, 
poszukuje zaprowadzona 
firma. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35538g.  
Wrocław! Mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35493m.

Poszukuję pokoju z kuch­
nią lub sam pokój wyłą­
czony. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35486m.

Przyjmę na pokój kom­
fortowy z c. o. panienkę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
35472m.

Domek w stanie surowym 
dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka w Kiekrzu, sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35435g.
Sprzedam korzystnie ’/» 
willi wyłączonej 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, ogród. 
Warunek mieszkanie wy­
łączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
dla 35445g.

Sprzedam działkę — roz­
poczętą budową domku 
(piwnica, parter), Poznań, 
ul. Smiełowska 26. Infor­
macje: Czechosłowacka 91
m. 6. 35454g

Korzystnie sprzedam par­
celę w Lesznie. Zgłosze­
nia: Lorek, Leszno, Li-
powa 37 m. 2. 35497g

Sprzedam parcele budow­
lane w Swarzędzu. Infor­
macje: Swarzędz, War­
szawska 13. 35509g

| Uwaga Ostrów Wlkp.!
Poszukuję pokoju lub dam i Parcela zatwierdzona pod 
opiekę starszej osobie za | budowę 2350 mt nadają- 
pokój. Zapłata a góry za I ca S1^ na ogrodnictwo oopokój. Zapłata z góry za I
kilka miesięcy. Oiertj’ 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35451m.

Małżeństwo poszukuje po­
koju na rok. zapłaci z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35438m.

Zamienię pokój z kuch­
nią 40 m\ na mniejsze.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka
35431g. 

Ogłoszeń,
19 dla

Piacująca pani poszukuje 
pokoju. Może być wspól­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35426m.

Na pokój wspólny i samo­
dzielny przyjmę. Krzy- 
wińska 10 (za Dworcem
Gorczyńskim). 35507m

Pokój wspólny oddam pa­
nu pracującemu. Wa­
wrzyńca 19 m. 5, Jeżyce.

____ 35517m
Dwóch pracujących pa­
nów pilnie poszukuje po­
koju od dnia 1 listopada 
1964 r. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35536g,_________________  
Zamienię półtora pokoju 
z dużą kuchnią (spół­
dzielcze, 4 piętro na po­
kój z kuchnią, I piętro, 
spółdzielcze. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla S'5539m.

Poszukuję mieszkanie wy­
łączone. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
35542m.

Nieruchomości
Garaż oddam. Głogowska , Dom piętrowy w Chorzo- 
180, parter. 35518g 1 Osiedle Ruch, po— ___ & a ra i O Tl i

sprzedania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35521g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Koszanowo 59, 
przy Śmiglu, pow. Ko­
ścian. 35523g 
Kupię połowę parceli pod 
pól zabudowy bliźniaczej 
uzbrojoną w pobliżu tram­
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35562g.
3 ha ziemi koło Poznania 
z powodu działów rodzin­
nych sprzedam korzyst­
nie. Tel. 471-26 . 35563g

Małe gospodarstwo wezmę 
w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 35598g.

Zguby ,
15 października 1964 r. w 
pociągu osobowym rela­
cji Krotoszyn—Gniezno nr 
11215 od stacji Jarocin do 
stacji Orzechowo pozosta­
wiono teczkę’ wraz z do­
kumentami na nazwisko 
Bolesław Szymański, za­
mieszkały Chocicza 23, 
pcw. Jarocin. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
teczki za wynagrodze­
niem. 35543g

Skradziono prawo jazdy 
kat. motocyklowej, wyda­
ne przez Prezydium PRN 
Wągrowiec w 1959 r. na 
nazwisko Stanisław Księż 
niakiewicz, Wągrowiec, 
Bartodziejska 54. 19396p

Skradziono legitym. ucz­
niowską wydaną przez 
ZSZ w Chodzieży na naz­
wisko Mirosław Koper.

19435P

TABELA

1. Lech 11 18 29:5
2. Olimpia P-ń 11 17 28:6
3. Grunwald 13 17 19:18
4. Polonia 12 14 28M9
5. Dyskobolia 12 14 22:32
6. Warta 9 12 23:3
7. Energetyk 12 . 12 18:22
8. Górnik 11 11 21:17
9. Calisia 10 10 24-17

10. Zjednoczeni 11 10 18:15
11. Włókniarz 12 9 9;24
12. KKS Kępno 11 8 21:20
13. Vitcovia 11 8 16:21
14. Sokół 13 7 14;4O
15. Olimpia K. 12 5 13:31

W meczu o puchar POZHT War­
ta pokonała Lecha 4:1, zdoby­
wając nagrodę. Na zdjęciu Ró­
żański (Warta) usiłuje przejąć bia­

łą piłeczką.
Fot (2) — K. Przychoazki

Legia -Galatasaray 
18 listopada br.
Warszawska Legia i Gala- 

tasaray Istanbul uzgodniły 
już termin pierwszego spot­
kania o Puchar Zwycięzców 
Pucharów. Odbędzie się ono 
18 listopada w Warszawce i 
rozegrane zostanie przy świe­
tle elektrycznym. Nie wiado­
mo jeszcze kiedy odbędzie się 
pojedynek rewanżowy. Turcy 
chcieliby grać w Istanbule z 
Polakami już w tydzień po 
meczu warszawskim. (PAP) *

Włosy cięte <skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście Gołębia. 35142g

Radio niemieckie, adapter 
francuski, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń .Grun­
waldzka 19 dla 35309g.

Sprzęt wiertniczy stu- 
dziarski kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35316g.

Maszynę do pisania (dłu­
gi wałek) kupię. Oferty 
Biuro Ogłosz-eń, Grun­
waldzka 19 dla 35360g.

Kupię nutrie oraz koty 
czarne i tygrysy. Woj­
skowa 11, kiosk „Ruch”.

________________ 35602g
Kupię piec węglowo-gazo- 
wy w dobrym stanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
33637g.
Kupię igłę do podnosze­
nia oczek, zagraniczną. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35642g.____________  

Książki adresowe i telefo­
niczne miasta Poznań i 
województwa poznańskie­
go z lat 1937—39 kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
35647g.

„Warszawa” 1963 r. sprze­
dam z powodu choroby za 
90.000 zł (raty do spłace­
nia 50.000 zł), z taksome­
trem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35545g.

Sprzedam „Syrenę” 102. 
Gwardii Ludowej 36 m. 32, 
VI piętro, od godz. 15—18. 

35569g
Samochód ciężarowy na 
ropę 3,0 T na chodzie za 
20 tys. zł sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35570g.

Ze względu na chorobę 
sprzedam samochód oso­
bowy DKW. Wiadomość: 
Piła, ul. Ludowa 12 m. 7. 

35576g
Kupię samochód „Wart­
burg”, „Skodę” lub in­
ny. Oferty z podaniem ce­
ny i przebiegiem Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35620g.

Sprzedam samochód cię­
żarowy na ropę 3-tonowy 
po kapitalnym remoncie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
35G32g. ' \

Sprzedam okazyjnie „Ppa- 
gę” po remoncie. Pusz- 
czykówko, Solskiego 10.

35650g

LoKałe

Sprzedaż

Polecam P. T. Klientom 
na sezon zimowy płasz­
czyki, skafandry pikową- 
ne oraz wdzianka dziecię­
ce. Pracownia Odzieży K. 
Malinowska, Gwardii Lu­
dowej 41 m. 4. 35455g

Matki pszczele doborowe, 
un0iennione, znakowane, 
12<V złbtych Sztuka, za za­
liczeniem pocztowym prze 
syłam natychmiast. Wła­
dysław Szczepański, Stę­
szew, Wojska Polskiego 
7a, pow. Poznań. 35051g

kupnie wolne mieszkanie 
do sprzedania. Oferty Biu-
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 35205g.

Sprzedam działkę budow­
laną 721 m!, ulica Piąt-
kowska 78. 35460g

Sprzedam dom i 3 morgi 
ziemi, w tym ogród owo-
cowy Trzuskołoniu.
Wiadomości: Feliks Szcześ ‘ 
niak, Folwark, p-ta Wit­
kowo, pow. Gniezno.

19389P
Sprzedam gospodarstwo 9 
ha z zabudowaniami i in­
wentarzem blisko drogi 
żelaznej i bitej. Szcze­
pan Kostrzewski, Julian- 
pol, pow. Wieluń. 19390p

Z powodu wyjazdu sprze­
dam działkę budowlaną 
1435 m2 we Wrześni, z 
prawem zabudowy, z roz­
poczętą budową domu go­
spodarczego. Jan Bedna­
rek. Kacżanowo, powiat
Września. 19392p

Dem jednorodzinny, nowo 
wybudowany, nie podle­
gający Gosp. Komunalnej 
wraz z ogrodem obsadzo­
ny drzewami owocowymi 
i porzeczkami — mieszka­
nie wolne w Strzelnie, 
pow. Mogilno, blisko dwór 
ca, przy głównej ulicy 
sprzedam na dogodnych 
warunkach. Zofia Dem­
bińska, Strzelno, ul. Raj 1.

Różne

Lekarzom II Kliniki Gine- 
kclogiczno - Położniczej 
w Poznaniu, a 'szczególnie 
P. Docentowi Dr. Kor­
nackiemu, Dr. Dr. March 
wickiej, Biczysko, Adam­
skiemu za szczęśliwie 
przeprowadzoną operację 
oraz czułą opiekę, serdecz 
ne podziękowanie składa 

- na pacjentka Wik­
toria Ignaszczak, Poznań.

35559g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do
Chrztu, Szewska 20 . 33963g

Parowe czyszczenie pie­
rza wykonujemy w Jed­
nym dniu. Kraszewskie-
go 28. ó’4987g

Łącznik do rur armatura 
wodociągowa oraz rury 
żel. kanał. 21/1 cala po­
leca z likwidacji firmy W. 
Stawicki, ulica Lodowa 32
m. 2. 35328g
Spiesznie poszukuję po­
życzki 50 tys. zł, warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35524g.

Szukam miejsca pod ga­
raż blaszany. Okolica Ła­
zarza, tel. 629-17, po godz.
17. 35554g

komfortową kawalerkę 
poszukuję, bobrze zapła­
cę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
35161m.

Przyjmę panów na wspól­
ny pokój, c. o. Jaskinio­
wa 24 (Górczyn). 35715g

Poszukuję mieszkania wy­
łączonego 2—3 pokoje, ku­
chnia. zOferty Biuro Ogło 
szeĄ, ^Grunwaldzka 19 dla 
35443g>

Poszukuję dwa pokoje
wyłączone, komfort, 
modzielne względnie
mienię Ino lub

sa- 
?a- 

dwa
mieszkania jednopokojowe 
na dwupokojowe. Dobre 
warunki. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35819g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne, 17 ha, budynkami: 
mieszkalnymi i gospodar­
czymi oraz inwentarz ży­
wy i martwy. Cferty: 
Wojciech Hoffmann, Ka- 
czanowo 130, pow. Wrześ­
nia, woj. poznańskie. 
_________________ 19400p 
Wille wolnostojące, do­
my komfortowe, domki 
jednorodzinne z ogrodami, 
ogrodnictwa, szklarnie, 
parcele budowlane, sadów 
nictwa, gospodarstwa wa­
rzywnicze, nasienne, ryb­
ne w wielkim wyborze w 
różnej wielkości po ce­
nie korzystnej osobiście 
zbadane z gotową doku­
mentacją dla .notariusza 
poleca do kupna i przyj­
muje nowe zlecenia — 
Adamski, Poznań, Małec-

Matrymonialne

Samotny po pięćdziesiąt­
ce, bez nałogów, średnie
wykształcenie, nie 
ny, mieszkanie, j
panią 
Oferty

podobnych

: bied- 
poślubi 

zalet.
Biuro Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 
35504g.____________
Rozwiedziony nie z włas^ 
•'• ! wi"nv. 'at 55, niezależ-
ny, pozna panią 
leżną, w ’
nialnym.

nieza-
celu matrymo-
Oferty Biuro

Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 35508g.

• kiego 21 m. 9, 35842g

Panna lat 24, miłej po­
wierzchowności nosi'^?”-:- 
ci zawód (wykształcenie 
średnie) pozna pana chęt­
nie z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35565g.



Pracownicy poszukiwani

— KIEROWCÓW CIĄGNIKOWYCH, 
— KIEROWCÓW SAMOCHODÓW

CIĘŻAROWYCH,
— ŁADOWACZY (robotników transporto­

wych),
przyjmie natychmiast do pracy POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJ­
NYCH „HYDROBUDOWA 9”.
Zgłoszenia przyjmuje Baza Transportu — Po- 
znań, ulica Gnieźnieńska 63.___________K6762
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY ROWEROWE 
W POZNANIU, przyjmą do pracy: 
— INŻYNIERA CHEMIKA na stanowisko 

inspektora do spraw odbioru technicznego 
wyrobów gumowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr ZZR, przy 
ulicy Serbskiej. ______________________ K6807
PRZYCHODNIA OBWODOWA POZNAN-JE­
ŻYCE zatrudni

STARSZĄ KSIĘGOWĄ.
Warunki: średnie wykształcenie i minimum 
4 lata praktyki w księgowości budżetowej.
Zgłoszenia: ul. Mickiewicza 31, pokój 30.

K6970
ZAKŁADY MIĘSNE — RZEŹNIA W POZ­
NANIU przyjmą:

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH na sta­
nowiska strażników.

Wynagrodzenie w myśl układu zbiorowego. 
Podania wraz z życiorysem należy kierować 
do Sekcji Kadr, ulica Garbary 101-111, w go­
dzinach od 8—13. K6877————— + —————

Dnia 24 października 1964 r. odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony Olejami św., nasz naj­
droższy i najlepszy ojciec, teść, dziadziuś, pra­
dziadek, stryjek i wujek, przeżywszy 78 lat, śp.

Marian Sowiński
dyplomowany drogista

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, <?nia 27 bm., o go­
dzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Zawiadamiają w głębokim żalu
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I PRAWNUK

Poznań, Mickiewicza 27 m. 1. 35862g

Dnia 24 października 1964 r. zmarł długoletni 
pracownik naszych zakładów

Michał Makowski
W Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego 

pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm., o go­

dzinie 9.00 z kościoła w Krzyżownikach.

Rada Zakładowa Samorząd Rady Robotniczej 
Dyrekcja

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW 
PIWOWARSKO - SŁODOWNICZYCH 

W POZNANIU
K7007———— I ———

Dnia 25 października 1964 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, namaszczona Olejami św., na­
sza najdroższa, nigdy niezapomniana żona, mat­
ka, siostra, teściowa, cioćia i babcia, przeżywszy 
lat 67, śp.

Zofia Wachowiak
z domu OSTOLSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm., 
o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWA, WNUK

I RODZINA
Poznań, Nadolnik 10 m. 3. M7014I
Dnia 24 października 1964 r. zasnął w Bogu, 

w wieku lat 67, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, nasa dobry i troskliwy 
tatuś, śp.

Józef Berliński
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm., 
o godzinie 15 na cmęntarzu parafialnym Bożego 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, CÓRKI I RODZINA
35882g

Dnia 25 października 1964 r. zakończył swój 
pracowity żywot, mój najdroższy mąż, nasa 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
76 lat, śp.

Ludwik Gierczyk
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm., 

o godzinie 9 we Lwówku Wlkp.

W głębokim smutku pogrążone
» ŻONA, DZIECI I RODZINA

35852g

Dnia 25 października 1964 r. odeszła na zawsze 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, ko­
chana mamusia i bratowa, śp.

Krystyna Tabaczyńska
z domu ROZCZYN

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm„ o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Msza św. żałobna za duszę Zmarłej odprawi 
się w czwartek, 29, bm., o godzinie 7 w ko­
ściele Sw. Anny, przy ul. Matejki.

O tym zawiadamia 
pogrążony w głębokim smutku 

MĄŻ Z SYNEM I RODZINĄ
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MAGAZYNIERÓW materialnie odpowiedział- j 
nych, ze znajomością branży odzieżcwo-dzie- i 
wiarskiej — przyjmie zaraz

ZAKŁAD HANDLU W. Z. G. S., POZNAN, 
ul. Głogowska nr 218. K6862

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE Nr 4 przyjmie do pracy zaraz na 
budowlach miejscowych i zamiejscowych: 
— MURARZY, 
— CIEŚLI, 
— BETONIARZY, 
— ROBOTNIKÓW, 
— ELEKTRYKÓW KONSERWATORÓW.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy, ul. 
Powstańców Wielkopolskich 2. K6941
DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIE 
SZKALNYCH POZNAŃ - STARE MIASTO, ul. 
Rybaki 18a, zaangażuje zaraz:

STARSZEGO INSPEKTORA TECHNICZ­
NEGO wodno - kan. i c. o.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr, pokój 16. K7004
ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU PO- 
ZNAŃSKIEGO — zatrudnią zaraz:
— 1 INŻYNIERA - MECHANIKA do prowa­

dzenia gospodarki smarami oraz częścia­
mi zamiennymi;

— 1 INŻYNIERA INSTALACJI SANITAR­
NYCH ze znajomością instalacji i apa­
ratury gazowej.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr — 
Poznań, Grobla 15, pokój 210. K6920

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
ukochanego ojca, śp.

INŻYNIERA - ARCHITEKTA

Władysława Szmyta 
zostanie odprawiona msza św. w środę, dnia 
28 października 1964 r., o godzinie 8 rano w ko­
ściele Najśw. Serca Jezusa na Jeżycach.

O tym zawiadamiają Rodzinę, Przyjaciół 1 Zna­
jomych

CÓRKI 35695g

Dnja 24 października 1964 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 50, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, śp.

Kazimierz Klamrowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm., 

o godzinie 15 z domu żałoby w Kostrzynie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA 
35851g

Dnia 25 października 1964 r. zakończył swe 
pracowite życie w wieku 79 lat, nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

Józef Lehmann
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm., 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążone

DZIECI I RODZINA
M7015

Dnia 25 października 1964 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach

Krystyna Tabaczyńska
położna oddziałowa

W Zmarłej tracimy cenionego pracownika oraz 
serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 
WSPÓŁPRACOWNICY 

SZPITALA MIEJSKIEGO IM. FR. RASZEJI 

---------------------------------1------------------------------------ 

Dnia 25 października 1964 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 62, śp.

Helena Januchowska
z domu PAWELCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm., 
o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążony 

MĄŻ Z RODZINĄ
35906gI ————

Dnia 24 października 1964 r. zakończył swój 
pracowity żywot, mój ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 80, śp.

Michał Rószczka
emeryt maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni 

ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUKI 
Poznań, ul. Łanowa 21. 35834g

t
Dnia 24 października 1964 r. zmarł po długich 

i’ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najukochańszy i nigdy niezapomniany 
mąż, nasz najdroższy ojciec i teść, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 65, śp.

Jan Feuer
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm., o go­

dzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają strapieni 

ŻONA, SYN, SYNOWA I RODZINA

Przetargi
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „POMOC 
SZKOLNA” W POZNANIU, ulica Palacza 142, 
telefon 630-67, ogłasza PRZETARG na:
1. wykonanie elementów drewnianych ż tar­

cicy liściastej i okuć do hulajnóg z mate­
riałów własnych, i powierzonych. Wzory 
można obejrzeć ' w Dziale Technicznym 
Spółdzielni;

2. remont kapitalny strugarki - grubościówki. 
Maszynę można oglądać w Zakładzie Usług 
Stolarskich, przy ulicy Garbary 47.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w terminie 10 dni 
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Zastrzega się swobodny wybór oferenta, 
wzgl. unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyny. K6977

Dnia 25 października 1964 r. odszedł od nas 
na zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Aleksander Muller
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm., 

o god'zinie 16 z kaplicy w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
35920g

DYREKTOROWI PPWD POZNAŃ 

ob. Zenonowi Ratajczykowi 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

ż powodu zgonu 

TEŚCIOWEJ 

składa 
RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY 

35818g

Wielebnemu Duchowieństwu, Cechu Stolarzy, 
Spółdzielni Rzemieślniczej, Krewnym, Znajo­
mym i Lokatorom za złożone wieńce, kwiaty 
i odprowadzenie zwłok na wieczny spoczynek, 
śp.

Józefa Tucholskiego 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 

ŻONA I DZIECI 
35802g

Przewielebnemu Duchowieństwu Parafii Chry­
stusa Króla i M. B. Bolesnej, Dyrekcji, Kie­
rownictwu i Pracownikom MZTPMB, OSW 
i Apteki nr 32, Nauczycielstwu i Uczniom Szko­
ły Podstawowej nr 11 i 33, Lokatorom, Sąsiadom, 
Przyjaciołom, Krewnym i Znajomym oraz 
Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowadze­
niu na wieczny spoczynek, śp.

Anastazego Kłodzińskiego
za złożone wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty 

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!" 
składają

ŻONA I RODZINA
35740g

Zarządowi i wszystkim Pracownikom Cechu 
Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych oraz Krewnym 
i Znajomym, którzy z powodu zgonu mojego 
męża i ojca, śp.

Kazimierza Ostrowskiego
wyrażali współczucie, oddali ostatnią przysługę 
i uczestniczyli w nabożeństwie żałobnym

składamy
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

ŻONA Z SYNAMI
35531g

Wielebnemu Duchowieństwu, Radzie Nadzor­
czej, Pracownikom Spółdz. „Równość”, Związ­
kowi Powstańców Wielkopolskich, ZBoWiD-owi, 
Dyrekcji, Radzie Zakładowej „Wiepofamy”, 
Krewnym, Kolegom, Znajomym, Sąsiadom za 
złożone wyrazy współczucia, wieńcą i kwiaty 
oraz biorącym udział w pogrzebie mego męża, 
śp.

Józefa Siatkowskiego
serdeczne podziękowanie

składa

ŻONA Z RODZINĄ
35762g

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W NOWYM TOMYŚLU, ulica 
Wojska Polskiego 11 — ogłasza PRZETARG 
na wykonanie UTWARDZENIA NAWIERZCH­
NI bazy wraz z KANALIZACJĄ DESZCZOWĄ 
w nowym obiekcie — Paproci.

Pełna dokumentacja projektowa do wglądu 
w biurze Zarządu. Termin zakończenia robot 
do dnia 15 grudnia 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie do dnia 
30 października 1964 r. w podwójnej kopercie 
z napisem: „Przetarg”.

Otwarcie ofert nastąpi 31 października 1964 
roku, o godzinie 10, w biurze Zarządu GS.

Zastrzegamy sobie wybór oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K6914
ZARZĄD POWIATOWEJ SPÓŁDZIELNI 
PRACY USŁUG WIELOBRANŻOWYCH W 
CZARNKOWIE, Plac Wolności nr 11, ogłasza 
PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż SA­
MOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „WAR­
SZAWA” — Pick-up nr rej. PA 36-27.

Cena wywoławcza — 23.000 złotych.
Przetarg odbędzie się dnia 13 listopada 1964 

roku, o godzinie 10 w Powiatowej Spółdzielni 
Pracy Usług Wielobranżowych w Czarnkowie, 
Pl. Wolności 11.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy najpóźniej 
w przeddzień mającego się odbyć przetargu.

Pojazd można oglądać w dniu przetargu 
w siedzibie Spółdzielni.

Przetarg odbędzie się na podstawie zarzą­
dzenia Ministra Komunikacji nr 315. ogłoszo­
nego w MP nr 66/60 z 23 sierpnia 1960, r. 
__________________________________ K6967 
ZAKŁADY PRODUKCJI CZĘŚCI ZAMIEN­
NYCH MASZYN BUDOWLANYCH Nr 3 W 
POZNANIU, ulica Bałtycka nr 52, ogłaszają 
PRZETARG na wykonanie ROBÓT MALAR­
SKICH na terenie zakładu. Zakres prac malar­
skich: 1. w halach produkcyjnych: a) malowa­
nie kredowo - klejowe sufitów hal; b) malo­
wanie olejne wszystkich konstrukcji stalowych 
(słupy wiązary, kratownice ito.); c) malowanie 
olejne stolarki drzwiowej i okiennej. 2. w po­
mieszczeniach biurowych: a) malowanie kredo­
wo - klejowe ścian i sufitów pomieszczeń biu­
rowo - socjalnych; b) malowanie olejne sto­
larki drzwiowej i okiennej. Bliższych infor­
macji udzieli Dział Inwestycji, tel. 720-27/28. 
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa; 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 listo­
pada 1964 r., o godzinie 10. Oferty w zalako­
wanych kopertach z napisem: „Przetarg ma­
larski” należy składać do dnia 10 listopada br„ 
godzina 10, w sekretariacie przedsiębiorstwa. 
Zastrzega się swobodny wybór oferenta wzgl. 
unieważnienie przetargu, bez podania przy­
czyn. Zawiadomienia o wyniku przetargu bę­
dą wysyłane.___________________________ K6925

Przewielebnemu Duchowieństwu, a przede" 
wszystkim Ks. Prałatowi Jany i Ks. Prałatowi 
Mizgalskiemu oraz Wszystkim, którzy oddali 
ostatnią posługę, śp.

Kazimierzowi Kawieckiemu
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
» ŻONA Z RODZINĄ

Msza św. za duszę śp. Zmarłego odprawiona zo­
stanie we wtorek, 27 bm., o godzinie 8 w Ba­
zylice Archikatedralnej oraz w sobotę, 31 bm„ 
o godzinie 10 w kościele Kolegiackim. M7016

DYREKTOROWI PPWD POZNAŃ

ob. Zenonowi Ratajczykowi
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu 

TEŚCIOWEJ 

składa 

ZARZĄD WOJEWÓDZKI WZHiPD 
35817g

^z^Radio/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualności; 8.3o Piosenka dnia; 8.50 
„Z mojej teczki”; 9 Dla klas V pt.: „Matka i cór­
ka”; 9.30 W rytmie tanga; 9.40 Dla przedszkoli „Jaki 
to dyżurny?”; 10 Koncert symfoniczny: 11 „Spadko­
biercy ognia” fragm. pow.; 11.50 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 „Rolniczy kwadrans”; 12.45 Na swojską 
nutę; 13 Dla kl. V pt.: „Z mikrofonem u inżyniera 
Łodygi”; 13.20 Muzyka; 14.15 Mówi Rozgłośnia Har. 
cerska; 14.30 St. WTiechowicz: Koncert staromiejski 
na orkiestrę smyczkową; 15.10 Zespoły rozrywkowe; 
16 litwory fortepianowe w wyk. Iriny Sijałowej; 
16.27 Muzyka; 16.35 „Ja i praca”; 17.05 „List 
z Polski”; 17.25 „Dysk olimpijski” ode. pow.; 17.45 
Pięć minut o wychowaniu; 17.50 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 18 Koncert dnia; 19 Język rosyjski; 
19.15 Zielony Magazyn; 19.30 „Partyzanckim szla­
kiem”; 20.26 Sport; 20.35 „Wilki w nocy” słuch.; 
22.05 Koncert życzeń miłośników muzyki poważnej; 
22.45 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI; 5, 8, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II; 8.15 Język angielski; 8.35 Przegląd 
prasy literackiej; 9 Koncert dnia; 9.30 Publicystyka 
międzynarodowa; 10 Tropami ludzi i pieśni; 11 
Hector Berlioz; Symfonia „Harold w Italii”; 11.40 
Ekonomiczny problem tygodnia; 12.50 „My i nasze 
dzieci”; 13.25 „Almanach radiowy”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15.10 Pieśni o kwiatach śpiewa J. Dzi- 
kówna — sopran; 15.30 Dla dzieci ode. pow. pt.: 
„Tryumf pana Kleksa”; 16.25 Audycja literacka; 
16.35 Z twórczości Beli Bartoka; 17.12 „Za Odrą 
i Nysą”; 17.32 Polskie piosenki; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy audycja pt.: „Przelewanie z pustego 
w próżne”; 19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 Ka­
lejdoskop kulturalny; 20 „Traktory i zaplecze” — 
autor Jan Ziarko; 20.10 Słuchowisko pt.: „Odwie­
dziny”; 21.27 Sport i wyniki Totalizatora Sporto­
wego; 21.40 Audycja Polskiego Wydawnictwa Mu­
zycznego; 22.10 Uniwersytet Radiowy — „Socjalizm 
a gospodarka chłopska”; 22.25 „Ambicje i starty”; 
22.40 Koncert muzyki współczesnej; 23.40 Gra Ork. 
Dino Olivieri.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 18, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 17 Wiadomości; 17.05 Filmy krótko, 
metrażowe dla najmłodszych; 17.20 „Co warto zo­
baczyć?”; 17.30 „Chwila wspomnień — rok 1960” — 
powtórzenie; 18 Teleturniej „Rzeźby i obrazy”; 18.25 
Program z cyklu „Zapraszamy na wtorek wie­
czór”: „Janusz Meissner”; 18.5Ó Zespół estradowy 
„Marimba”; 19.20 Program public. „Zboża m_ożna 
by nie sprowadzać”; 19.50 Dobranoc i dziennik; 
20.30 Film fabularny produkcji radzieckiej „Ludzie 
i bestie” (cz. II) dozwol. od 16 lat.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.
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na Wisławie

n Międzynarodowa Wystawa 
Psów Rasowych, która odbyła się 
w minioną niedzielę w naszym 
mieście cieszyła się dużym po­
wodzeniem wśród zwiedzających. 
Był to ciekawy i miły pokaz

Kwiaty z własnego ogródka
śród pasji jakim hołdu ją ludzie poza swoimi co- 

’’ dziennymi zajęciami, wiele ma charakter atawistycz­
ny. Bo czyż myślistwo, wędkarstwo czy uprawa własnego,
chociażby zupełnie maleńkiego ogródka
echem czasu, w którym te czynności

nie są jakby

kiej egzystencji?
Pasje te, do dzisiaj zresztą, 

nie przestały zawierać elemen 
tu racjonalnego i różnią się 
zasadniczo od takich hobby 
jak np. kolekcjonowanie nale­
pek hotelowych czy pudełek 
po zapałkach. Kwiaty z włas­
nego ogrodu pachną bowiem 
silniej, owoce smakują lepiej, 
świeży szczypior najpewniej 
zapowiada wiosnę.

Wysiłek włożony w uprawę 
własnego ogrodu jest przecież 
nie tylko formą aktywnego 
wypoczynku, izolującego od 
zgiełku ciągle postępującej cy 
wilizacji, ale również źródłem 
dodatkowych korzyści, co 
przecież też nie jest bez zna-

były podstawą ludz-

czenia.
że mimo

Toteż nic dziwnego, 
szybkiego tempa ur-

w
czworonożnych gości z kilku kra­
jów Europy oraz elity polskich 
psich okazów. Szczególnym 
zainteresowaniem cieszyły się 
pieski, które z dostojną miną 
pyszniły sie wieloma (niekiedy 
dziesiątkami] złotymi medalami, 
zdobytymi na rozmaitych wysta­
wach kontynentu. Obiegane były 
kojce z pudlami (w różnych

Ij-KRÓ CI^S,
• 4 i 11 bm. przeprowadził Pol­

ski Komitet Pomocy Społecznej 
zbiórkę uliczną w naszym mieś­
cie, z której uzyskano 42.631 zł. 
Zebrane pieniądze przeznaczono 
na zakup ziemniaków i węgla dla
1000 najbardziej 
pomocy starców 
lodzietnych.

• Dzisiaj oraz 
„Dom Książki”

potrzebujących 
oraz rodzin wie-

jutro (27 i 28 bm) 
organizuje w lo-

kalu Klubu Księgarza, ul, Czer­
wonej Armii 37 giełdę pomocy 
szkolnych. Znajdą się na niej 
m. in. tablice poglądowe i mapy 
ścienne. Celem giełdy jest umoż­
liwienie nabycia szkołom pod-

stawowym, 
zawodowym

ogólnokształcącym,
oraz

pomocy szkolnych
przedszkolom 

i aktualnie

maściach] artystycznie strzyżo­
nymi. Niemała sympatia obda­
rzono polskie ogary, które po 
raz pierwszy oglądaliśmy w Po­
znaniu. Na zdjęciach: jedyny w 
kraju szorstkowłosy bernardyn, 
(104 kg wagi), który posiada 
sporo odznaczeń m. in. dosko­
nały złoty medal. Grał on już w 
filmie. Poniżej węgierski owcza­
rek, również posiadający dosko­

nały złoty medal.
Fot. (2) — K. Przychodzki

znajdujących się na rynku księ­
garskim.

• Celem udogodnienia zaintere­
sowanym wielkim konkursem 
październikowym — „akcja — 309” 
składania deklaracji i zakładania 
nowych książeczek PKO, kasy 
PKO w Poznaniu i województwie 
otwarte będą od 28 do 30 bm.
do godziny 19, a 
20.

• W związku z 
zacyjnymi, które 
będą wzdłuż ul.

31 bm, do. godz.

pracami kanałi- 
przeprowadzone 
Libelta (na od-

cinku od ul. Kościuszki do PI. 
Młodej Gwardii) od 28 bm. auto­
busy linii 63 kursować będą w 
obu kierunkach przez Al. Stalin- 
gradzką i ul. Solną. Prace kana­
lizacyjne potrwają około 3 ty­
godni. (a)

MUZYKA
Pod bałufq Lałoszewskiego
Nazwisko Zygmunta Latoszew- 

skiego przyciągnęło tłumy 
słuchaczy na ostatni „piątek sym­
foniczny” Filharmonii. Wybitny 
dyrygent był przecież długie lata 
związany z naszym miastem. Z 
całą słusznością można go naz­
wać jednym z budowniczych po­
znańskiej kultury muzycznej. 
Rozpoczął karierę w r. 1929. Jako 
dwukrotny dyrektor Teatru Wiel­
kiego dr Latoszewski wprowadził 
na scenę prawdziwie wielki re­
pertuar operowy: od Haendla, 

, Glucka i Mozarta po balety Stra­
wińskiego. Nigdy nie należał do 
zwolenników tylko jałowego eks­
perymentowania. Potrafił połą­
czyć wysoki poziom artystyczny 
ze słusznymi żądaniami najszer­
szych mas. Latoszewski działał w 
Poznaniu także i jako dyrygent 
symfoniczny oraz oratoryjny. 
Predylekcję czuł zawsze do fran­
cuskiego impresjonizmu. Ale rów­
nocześnie prowadził i wieczory z 
„IX Symfonią” Beethovena, „Quo 
vadis” Nowowiejskiego, „Stabat 
Mater” Szymanowskiego, „Psal­
mem węgierskim” Kodaly’a. Obec 
nie artysta działa w Lodzi jako 
dyrektor tamtejszej Państwowej 
Opery, która pod jego kierownic­
twem rozwija się coraz pomyśl­
niej. Dr Latoszewski cieszy się od 
dawna sławą zapobiegliwego i 
skrzętnego gospodarza. W naj­
bliższych miesiącach przenosi 
swój teatr do nowo pobudowane­

przedstawiając czar śpiewnego 
Andante i najpiękniej — słynne 
Rondo — (IV część). Całość „Jowi­
szowej” przemyślana została wni­
kliwie, gdy chodzi o formę. Ak­
centy wyrazowe umiejscowiono 
trafnie.

W drugiej części koncertu wy­
stąpił jeden z bardziej utalento­
wanych młodych skrzypków ru­
muńskich. Varujan Cozighian, 
laureat już kilku międzynarodo­
wych konkursów. Grał „Symfo­
nię hiszpańską”, napisaną przez 
E. Lalo (francuski romantyzm). 
Cozighian okazał się artystą pa­
nującym swobodnie nad instru­
mentem (czysta technika), nadto 
skrzypkiem o wrodzonym wirtuo­
zowskim nerwie. Dany na zakoń­
czenie wdeczoru poemat „La Val- 
se” Ravela tak zelektryzował au­
dytorium poznańskie, że mbsiał 
być aż bisowany. Z. Latoszewski 
fascynował swą żarliwą wizją kar­
nawałowego szału (poszarpane 
nerwowo frazy — niby tańczona 
we śnie . reminiscencja wiedeń­
skiego Straussa). Niespodzianie 
wybuchające crescenda, brawura 
kapryśnego rytmu i efektowne 
punkty kulminacyjne składały się 
tu na całość, urzekającą zarówno 
samą koncepcją dyrygencką jak 
1 klarownością brzmienia wybor­
nie tego wieczoru przygotowanej 
orkiestry.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

go, imponującego gmachu przy 
ul. Narutowicza, gdzie już do­
biegają finału prace nad wykoń­
czeniem samej sceny.

Przed pulpitem Poznańskiej Fil­
harmonii stanął Latoszewski po 
kilku latach przerwy. Pokazał 
program urozmaicony, ułożony z 
wytrawnym smakiem. „Jowiszo­
wa” (C-Dur) Mozarta otwomla 
cykl ^najsłynniejszych, symfonii” 
Dzieło st--owi jakby syntezę 
szczyt całej twórczości symfoni­
cznej XVIII wieku. Geniusz mo- 
zartowski, rozwiązuje tutaj wszel­
kie klasyczne problemy harmęmi. 
kontrapunktu oraz instrumeńta- 
cji. Choćby /tylko wspomnijmy 
mistrzowską fugę w końcowej 
ezcści. Latoszewski prowadzi ową 
„Symfęnię C-Dur” z precyzją 
polotem, zwłaszcza sugestywnie

PAŹDZIERNIK
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wiórek

Sabiny

Słońce: 6.37—16.35

TEATRY
POLSI^I — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Ma­
ria Stuart”; OPERA — g. 19 „Zem 
sta nietoperza”; OPERETKA — 
g. 19 „Cnotliwa Zuzanna”; MAR­
CINEK — g. 11 „Tygrysek i pira­
ci”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Perły św. Łucji” (meks., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 13, 16 i 
19.15 „Hamlet” (radź., 16 1.); — 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Dylemat” (duński,

banizacji, tuż przy nowych 
obiektach przemysłowych, 
obok wielkich osiedli miesz­
kaniowych — powstają coraz 
liczniejsze ogrody działkowe.

U podstaw idei ogrodnictwa 
działkowego, zrodzonej w pierw­
szych latach naszego stulecia leża­
ły względy charytatywne. Mówi o 
tym, już samym tytułem, wyda­
na na ten temat w roku 1905 pra­
ca K. Proczkówny pt.: „Pomoc 
biednym bez dawania jałmużny”. 
W latach dwudziestych wiele ogro 
dów działkowych tworzył Fundusz 
Prac>r jako środek rozładowania 
bezrobocia. Niektóre z nich miały 
z początku charakter poletek u- 
prawnych, które ze względu na 
trudną sytuację mieszkaniową i 
wysokie czynsze, nie pozwalające 
na wynajęcie mieszkań — poczę­
to przekształcać na działkowe osie 
dla mieszkaniowe.

W roku 
znańskim 
Związek 
Ogrodów

1928 w województwie po 
powołano do życia 

Okręgowy Towarzystw 
Działkowych, mający za

zadanie niesienie pomocy organi­
zacyjnej i fachowej działkowi- 
czom, gospodarującym wtedy na 
2 430 działkach o obszarze 148 hek­
tarów. Organizacja ta jednak nie 
miała możliwości rozwinięcia szer 
szej działalności z braku odpowie 
dniego poparcia i zrozumienia ze 
strony ówczesnych władz państwo 
wych i samorządowych. Toteż po 
11-letniej działalności, u progu II 
wojny światowej ogrody działko­
we obejmowały w naszym woje­
wództwie zaledwie 385 hektarów z 
około 9 000 użytkowników.

W Polsce Ludowej sytuacj?i 
ta uległa zasadniczej zmianie. 
Już dekret PKWN o reformie 
rolnej przewidział wyłączenie 
ziemi z parcelacji na ogrody 
działkowe. W roku 1949 wycho 
dzi ustawa o pracowniczych 
ogrodach\działkowych, a opie 
kę nad ich dalszym rozwojem 
przejmują związki zawodowe. 
Od tej chwili ogrody działko­
we korzystają z opieki i po

tym roku do akcji podejm owa 
nia czynów społecznych na 
cześć XX-łecia Polski Ludo­
wej. Wartość zadeklarowa­
nych i wykonanych już prac 
sięga 7 250 000 zł. W ogrodach 
przybyło z tej racji wiele ogól 
nego dorobku. Uporządkowa­
no ulice, założono nowe żywo 
płoty, pojawiły się piaskowni 
ce, huśtawki dla dzieci, nowe 
budynki gospodarcze i świe­
tlice.

Bardzo ciekawym dążeniem 
wielu działkowiczów jest suk 
cesywne przygotowywanie 
swdWch ogrodów do poziomu 
parków, stanowiących teren 
wypoczynku również dla mie 
szkańców ulic położonych w 
ich pobliżu. Taki cel postawił 
sobie np. w Poznaniu zespół 
działkowców im. E. Orzeszko 
wej na Głównej czy im. XX- 
lecia PRL w Minikowie, pla­
nujące w enklawie swoich 
działek nlace zabaw dla dzie­
ci i kwietniki otoczone szere­
giem ławek. Społeczna rola o.- 
grodów działkowych wyraża 
się też m. in. tym, że z roku 
na rok coraz więcej z nich or 

•ganizuje u siebie w czasie wa 
kacji szkolnych półkolonie dla 
dzieci. Tak więc w oparciu o 
pomoc związków zawodowych 
i przy wydatnej pomoc^pań 
stwa (około 12 min. w skali 
kraju) rozszerza się ta piękna 
i pożyteczna instytucja, rege­
nerująca siły zdrowotne tysię­
cy ludzi i niosącą konkretną 
korzyść i radość wielu środo 
wiskom.

BARBARA MOSIĘŻNA

W

Popisy chórów
minioną niedzielę po południu Sala Marmurowa Pałacu
Kultury rozbrzmiewała pieśnią. Przybyły tu chóry: im. 

K. T. Barwickiego i „Hejnał” ze Starołęki, „Dudziarz” ze 
Szczepankowa, liczący 40 osób „Głos znad Warty” z Roga- 
linka, im. F. Nowowiejskiego z Tarnowa Podgórnego, im. B. 
Dembińskiego ze Swarzędza (56 osób!) i dwa chóry z Lubo­
nia: im. I. Paderewskiego i — najliczniejszy (przeszło 60 
osób!) „Bard”. Po raz pierwszy po niespełna rocznej działal­
ności zjawił się także zespół śpiewaczy z Mosiny.
W tym chórze, jak i w wymie­

nionych poprzednio widzieliś­
my olbrzymią przewagę mło­
dzieży. Odnosi się wrażenie, że 
nasze wielkopolskie chóry z 
każdym rokiem coraz bardziej 
odmładzają swoje szeregi. W 
tym chyba nie tylko zasługa 
młodych prezesów, ale i dyry­
gentów, którzy potrafili nawią­
zać kontakt z młodym pokole­
niem.

Popisom (27 pieśni) przeszło 
9 chórów (300 śpiewaków) 
przysłuchiwali się między in­
nymi rektor Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej — doc. 
E. Maćkowiak," sekretarz WTK 
— J. Męczyński, p. o. prezes 
WZŚp. — E. Rebelka. Na za­
kończenie koncertu podinspek­
tor szkolny powiatu poznań­
skiego W. Szulc wręczył pa­
miątkowe puchary zespołom z 
powiatu.

Tym samym okręgowe popi­
sy śpiewacze zbliżyły się do 
końca. Najlepsze chóry usły-

szymy na wojewódzkim Świę­
cie Pieśni, 22 listopada w auli 
UAM. Będzie to ze strony 
aktywnego Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego najsil­
niejszy akcent w II Wielko­
polskim Festiwalu Kultural­
nym. Dodać trzeba, że chóry 
na popisach okręgowych oce­
niała ta sama komisjd, w skład 
której wchodzili: M. Weigt, H. 
Duczmal i Wł. Bartz, aby przy 
zastosowaniu jednolitych kry- 
reriów wyłonić najlepsze ze­
społy i uzyskać ogólny pogląd 
na poziom śpiewactwa wielko­
polskiego. (p)

INFORMUJEMY

Idą do zaszczytnej służby
Miłą imprezę zorganizowały w sobotę Referaty: Wojs­

kowy i Spraw Wewnętrznych Prezydium DRN Stare Miasto 
dla poborowych rozpoczynających w tych dniach służbę

mocy materialnej 
rad narodowych i 
pracy. Rozpoczyna 
ich rozwój.

W Wielkopolsce

państwa, 
zakładów 
się bujny

posiadamy
obecnie 264 ogrody na 1434 
ha, z których korzysta około 
29 000 użytkowników. W ogro­
dach owocuje 165 000 drzew 
owocowych i przeszło 3000 krze 
wów. Ale nie tylko korzyści 
zdrowotne i ekonomiczne za­
pisane są na koncie działalno­
ści pracowniczych ogrodów 
działkowych. Są one doskona 
łą szkołą życia społecznego. 
Praca na własnej działce, we

wojskową.
Przybyli oni do kina „Gwia­

zda”, gdzie po okolicznościo­
wych przemówieniach przed­
stawicieli wspomnianych re­
feratów, reprezentant WKR 

Poznań-Miasto poinformował o 
trybie życia w wojsku, żoł­
nierskich obowiązkach i przy 
wilejach, a więc o sprawach 
interesujących młodych ludzi, 
rozpoczynających w swoim 
życiu nowy etap.

Na zakończenie spotkania 
wyświetlono film pt. „Mysz, 
która ryknęła”. (1)

wspólnym ogrodzie uczy
szanować trud sąsiada, a ini­
cjatywy podejmowane dla ca
łego zespołu jak budowa
studni, placu zabaw dla dzie­
ci, świetlic — wzmacniają po 
czucie wspólnej odpowiedzial­
ności, rodzą radość społeczne­
go dorobku. O obywatelskiej po 
stawie działkowców może naj 
lepiej świadczyć fakt, że użyt­
kownicy 205 ogrodów naszego 
województwa włączyli się w

„Oj Aniu, Aniu!
Aniu wyjdź przed sień
Wojsko wraca lada dzień”

...tak brzmi piosenka. An­
drzej — przewodniczący Sa­
morządu Świetlicowego Ko­
mitetu Blokowego nr 21 na
Starym Mieście wróci

WCZORAJ

A Czytelnik z Winograd K. M. 
donosząc, że w niedzielę 25 bm.
pół 
kał 
cie 
nr

godziny (od 21.30 do 22) oze­
na przystankach przy Moś-

Teatralnym na tramwaje linii 
15 i 16, jadące w kierunku

Winograd. Przez ten czas jechały
trzy 
wiątki'

,jedenastki”, dwie „dzie-
trzy „piątki” itd. Po

pół godzinie nadjechały równo­
cześnie „16” i „15”. Czytelnik pi- 
sze, że komunikacja tramwajowa 
z Winogradami jest w ogóle kien- 
ska, mimo że korzystać z niej 
musi prócz stałych mieszkańców, 
kilka tysięcy studentów.

tlić blokowych, którym war­
to poświęcić maksimum sta­
rań i uwagi, (az)

Marcinkowski Budowa linii
tramwajowej Szpitalna—Rondo na 
ul. Grunwaldzkiej nie jest prze­
widziana. Z chwilą uporządkowa­
nia ul. Grochowskiej i Szpitalnej 
projektuje się przedłużenie linii 
autobusowej Urbanowska—Gro­
chowska do pętli na Jeżycach.

(2072)
Zyta K. — Przykro nam, że za­

ginął Pani pasek do sukienki. Ra­
dzimy zastąpić go plastikowym. 
Zawiadowcy stacji w Swarzędzu 
i konduktorom należą się duże 
brawa, za to, że w tak krótkim 
czasie odnaleźli Pani torebkę.

(2034)

Zarząd Koła Miejskiego Zrzesze­
nia Prawników Polskich organizu 
je dzisiaj o godz. 18.30 w sali nr 
100 Sądu Wojewódzkiego prelekcję 
pt.: „Nowy kodeks rodzinny”, któ 
rą wygłosi dr A. Wąsiewicz.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 12 
zaprasza dzisiaj o godz. 19 na pre­
lekcję R. Koblańskiego pt.: „Wie­
rzenia a problem rodziny w Afry 
ce”.

W Klubie TPPR, ul. Ratajczaka 
37 dzisiaj o godz. 18 odbędzie się 
impreza pt.: „Piosenka radziecka 
twoim przyjacielem”.

Przelwy w dostawie energii elek 
trycznej nastąpią 27 bm. w godz. 
7 do 14 dla następujących ulic: 
Bielniki, Bema, Kotlarska i przy­
ległych, Robocza nr 3, 5, 11, Chwiał 
kowskiego od Roboczej do Prze­
mysłowej, Przemysłowa od Chwiał 
kowskiego do Dzierżyńskiego, Ber 
gera, Czarneckiego, Sikorskiego 
od 1—10, Dolna Wilda nr 1—61, 
Chwiałkowskiego od Dzierżyńskie 
go do Stadionu 22 Lipca i przyle­
głe, prawa strona Różanej od 
Dzierżyńskiego, Dzierżyńskiego od 
Chwiałkowskiego do Marchlewskie 
go i przyległych oraz lewa strona 
od Rynku Wildeckiego do Chwiał 
kowskiego.

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej 28 bm. w godz. 7 do 15 
nastąpią dla następujących ulic; 
Piękna, Nowina od Pięknej do Al. 
Polskiej, Radosna od Nowiny do 
Swojskiej, Złota od Pięknej do

I Radosnej; 
| chy Las.

dla miejscowości: Su-

wprawdzie dopięro za dwa 
lata, jednak w wojsku czas 
płynie szybko, więc piosenka 
brzmi zupełnie aktualnie. Na 
uroczystość pożegnania pobo­
rowego Andrzeja Ludwiga, 
aktywnego działacza świetli­
cy blokowej przy ul. Wszyst­
kich Świętych przyszli wszys­
cy chłopcy uczęszczający do 

I tej placówki. Była też „ma­
ma” — Feliksa Zarzeczańska,

16 1.); GONG — g. 10, 12, 16, 18 
i 20 „Śluby kawalerskie” (radź., 14 
1.); GRUNWALD — g. 17 i 19.30 — 
„Droga na scenę” (radź., 12 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Dia­
belska przepaść” (czeski, 14 1.), g. 
15.30 i 18 „Chcę być gwiazdą” — 
(franc., 16 1.), g. 20.15 DKF „Ka­
mera”; HUTNIK — nieczynne; 
KOSMOS — g. 17 „Lupeni 1929 r.” 
(rum’., 12 1.); g. 19 Dyskusyjny 
Klub Filmowy; MALTA — g. 16, 
18 i 20 „Słońce i cień” (bułg., 14 1.; 
OLIMPIA— g. 10, 12.30 i 15 „Ran­
cho w dofinie” (USA 12 1.); g. 17.30 
i 20 „Nagie ostrze” (ang. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 15.45 „W okopach 
Stalingradu” (radź., 12 1.); g. 18 i 
20.15 „Nasz wspólny przyjaciel” — 
(radź., 16 1.); PAŁACOWE — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Dom, w 
którym żyjemy” (radź., 16 1.);
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL-

przewodnicząca Komitetu
Blokowego wraz ze swym za­
stępcą Mieczysławem Ptaszy- 
kiem oraz goście z Prezydium 
DRN. Na sympatyczny nastrój 
złożyły się piosenki i recyta­
cje, zaimprowizowane na go­
rąco przez zebranych, dobra 
kawa i bardzo kulturalne za­
chowanie świetlicowej groma­
dy. Poborowy Andrzej dzię­
kował gorąco za serdeczne 
pożegnanie i obiecał nie za­
wieść w wojsku zaufania ja­
kim go darzą koledzy.

Na marginesie tej uroczy­
stości warto zanotować rosną­
cą rangę wychowawczą świe-

TO — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 — 
„Biały kieł” (radź., 12 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 — 
„Bogaczka” (radź., 12 1.); SCALA 
g. 16, 18 i 20 „Giuseppe w,'War­
szawie” (poi., 9 1.); TĘCZA — g. 
16, 18 i 20.15 „Miejsce na górze” 
(ang., 18 1.); WARTA — g. 10—13.80 
„non stop” — „Chwila wspomnień 
1952/53 r.”; g. 15, 17.30 \; 20 „Spot­
kanie ze szpiegiem” (polJ 12 1.); 
WILDA — g. 10 i 12.30 „Garbus” 
(franc., 12 1.); g. 15, 17.30 i 20 „Od­
wet kapitana Lesza” (jugf, 12 1.); 
WIEDZA (Pałac Kultury) — g. 15 
„Telewizja”, „Świat w soczewce”, 
„Zastosowanie soczewki w przy­
rządach optycznych” i „Polaryza­
cja światła” (dla kl. XI), g. 16 — 
„Pierwszy lot w Kosmos” (radź.), 
g.J17.30 „Sombrero” (radź. 10 1); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — nieczynne.

Udogodnienia dla kwpująeijck
Podobnie jak w 
poprzednich latach 
Poznańskie Zjedno-
czenie 
biorstw 
wychr
MHD i

Przedsie- 
Handlo- 
dyrekcje 

PDT zorga-
nizowały w minio­
na niedziele na 
Rynku Jeżyckim i w 
przyległych do nie­
go sklepach kier­
masz, podczas kłó-
rego 
odzież, 
tkaniny

sprzedawano

jesienno 
Kiermasz

obuwie i 
na sezon 
- zimowy, 
cieszył się

powodzeniem I u- 
możliwił wielu 

mieszkańcom za­
opatrzenie sie w 
potrzebne artykuły. 
Przy stoiskach np. 
z odzieżą, i w sąsia­
dujących sklepach 
tej branży osiągnię­
to obrót w wyso­

kości 183 000 zł.
Fot. — 
K. Przychodzki

MUZEA
MUZEUM "BRONI (Stary Rynek) 

— g. 10—15.

WYSTAWY
SALON WYSTAWOWY PK — 

Wystawa scenografii Bąkowskiego 
g. 10-18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Grażyny Wyszomir- 
SKiej pt. „Polihymnia” — g. 10—20.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
Akwarele inż. arch. J. Kasińskie­
go — g. 10—18.

BWA „Arsenał” , (Stary Rynek) 
Wystawa Okręgowa Związku Pol­
skich Artystów Fotografików na 
20-lecie PRL — g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Wy­
stawa Z\ okazji XXI-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego.

dyżury
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI — chirurgia, in­
terna (ul. Dzierżyńskiego, telefon 
512-31); SZPITAL KLINICZNY Im‘ 
PAWŁOWA — okulistyka (ul. 
Garbary 17, tel. 510-21); WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8/9 
tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 29) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Główna 
53, Dzierżyńskiego 349 i Starołęcka 
79.

lzWoronoz.nl

